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Imperyalizm nie zna innego systemu po 
za bezpośredniem zwierzchniorwem rasy panu- 
Jącej nad rasą ujarzmioną. Przemoc stanowi 
jedynie narzędzie panowania angielskiego, nia 
lest jednak jego podstawą. Aż do niedawna 
lmperyalizm okrywał się nawet płaszczem ko- 
smopolityzmu, Oszczędzał zarówno wyznznia 
jak I narodowości, darząc zarówno jedne jak i 
i drugie lekceważeniem. Pangermanizm nato- 
Miast opiera się wyłącznie na przywileju 
przemocy, szukając w niej powagi i środków, 
niezbędnych do swego rozwoju. We własnej 
wej dziedzinie, to znaczy w państwie nie- 
mieckiem, nie może on liczyć na swe zwysię- 
Stwo za pomocą „wyższej cywilizacyi*, możejedy- 
nie czynić postępy przez nielitośsiwą germani- 
aacyę, Pangermanizm jest prądem jaskrawo na- 
rodowym i nosi na sobie cechę luteranizmu. 
Głosi on nieubłaganą wojnę wszelkim rasom i 
religiom obcym. Jesli zaś okazuje tu i ów- 
dzie pewną względność drobnym narodom, 
Jak np, Litwinom, to jedynie pod tym wa- 
Tunkiem, że narody te rzucą się bez wszel- 
kich zastrzeżeń w objęcia potęgi i kultury nie- 
mieckiej. 

: W oczach zarówno pangermanizmu, jak 
iwperyalizmn przemoc stanowi rękojmię pra: 
Wa, a wzrost państwa jest wrględem v ystar- 
Ozzjącym do usprawiedliwienia wszelkich środ- 
ków. Oba te kierunki powołują się m. rzeko- 
M6 prawo przyrody, zapewniające na silniej- 
szemu zwycięstwo w walce o byt, oba orzy- 
Swoiły sobie teoryę o „narodach panów” w 
p eoiwieństwie do „narodów niewolniczych*. 
zoog prosta, ža oba te argumenty nie gą vi- 
"Bem innem, tylko sofizmatami, służącymi do 
ałamnoenia umysłów mało krytycznych. Istotę 
dżdej cywilizacyi stanowi zwalczanie dzikich 
* przyrody. W dziďieissyoh zaś czasach do- 
XOnywującej się ogólnej niwelacyi, teorya o 
lakiejć wyższości niektórych ras czy narodów 
Jest fikcyą, pozbawioną wszelkiej podstawy. 

Jeźsli jednak chodzi o warunki materyel- 
ne, to Anglicy, z uwagi na olbrzymie swa po- 
Sadłości we wszystkich częściach świata, rościć 
obie mogą pewne pretensye do roli wszech- 
wiatowej. Niemoy natomiast, jak dzisiaj rze- 
F stoją i jak stad będą prawdopodobnie bar- 
ŁO jeszcze długo, są wielkimi jedynie w buj- 
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Rudki, piękna rozłożysta wieś bogata w 
szerokie żyzne łany, i dostataio uposakony in- 
Wentarz, stanowi główną letnią rezydencyę pa- 
D! Grobelaskicj. Zimę spędza wdowa zwykle we 
„i wOwie, ale z wiosną zjeżdźń do Radek i pozostaja 
AM aż dosezonu wód. Wyjeżdża każdego roku 

O morza, Jub do reklamowanego niemieckiego 
sbadu“ ażeby przepłaksė sią, jak powiada. Jest 
zupełnie zdrową fizycznie, ale jej ruchliwy u- 
Mysł potrzebuje ciągłej dystrakcyi i odmiany, 
Wlerdzi zaś, że na wsi człowiek pleśnieje. Oe- 
ni też wielce nowe znajomości, o które tak ła- 
two w kąpielowych miejscach, gdzie czlowiek 
Ocierą sią o różne herbowe i nmysłowe znako- 
mitości, Gdy w jesieni powraca do Rudek, ma 
Elowę umebloweną nowemi, słynnemi nazwi- 
skami i koneksyRmi, o których opowiada całą 
Ueba, czem imponuje inoym gąskom naszego 
Szarego Podola. Wtedy z światowego motyla 
imienia się ne kilka tygodni w wiejską oby- 
Wutelkę, ogłądejąc gospodarstwo i doglądając 
adlorów letnich. i 

. W tym rcku opuściła pani Grobslska a 
WIOSNĄ wcześniej miasto, m miała ku temu weg- 
ne tajemnicze powody. w nejbliższem RĄ- 
sledztwie Rudek, zuajdowała się posiadłość 
miemska hrabiów Ławskich. Wiedsisła, że są 
u siebie na wsi i postanowiła zawrzeć bliższe 
towarzyskie stosunki z młedymi ludźmi. Miała 
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niłem w pierwszym rzędzie prowadzenie świa- 
domej celu polityki kolonizacyjnej, jako też za- 
chowauia i wzmacnianie mniejszej i większej 
posiadłości niemieckiej, podniesienie miast przez 
wytworzenie silnego niemieckiego stanu śŚre- 
dniego, ustanowienie nowych załóg wojskowych, 
lepsze uposażenie urzędników i nauozycieli 
przez przyznanie im dodatków do peneyi, wre- 
Szcie budowę mieszkań dla urzędników, rozwój 
komunikacyi przez budowę nowych kolei i u- 
stawiozue pieięgnowanie dobra idealnego. Po- 
atanowiłem nie ustępować z raz obranej drogi, 
na którą zresztą się gcdzi także większość tej 
Izby, poniewaś jak przedtem tak i teraz uwa- 
żam kwestyę kresów ws hodnich jako najws- 
żuiejszą w naszej wewnętrenej polityce pruskiej, 
gdyż mocno przekonany jestem o tem. że je- 
dynie tylke w ten sposób można zabeepiecryć 
cało 6 granio monarchii i zachować posiadiosó 
niemiecką. Dlatego właśnie tę kwestyę nwa- 
żam za najważniejszą. Eat zamieścił juś w ro- 
ku nbiegłym pozycyę 250 milionów marek na 
szybszy rozwój kolonizacyi w Poznańskiem i 
Prusach Zachodnich. Za uchwalenie tej pezycył 
jestem sejmowi szczególnie wdxięczay, ponis- 
waż przes to wamoonił się fandasz kolonizacyi. 

„lstaieje zamiar dać inną organizacyę ko- 
ruisyi kolonizacyjnej. Obecne okazała się nie- 
d-stateozną z powodu sxwiększonego zakresu 
interesaów i rozwoju politycznego. Nad planem 
zamiorzoaej organizacyi tooxą się jeszcze ukla- 
dy. Zapewue przyjdzie do tego, że każda z obu 
wschodnich prowincyi otrzyma odrębną orga- 
nizęcyą, na której czele znajdowsó się będą 
naczelni ich prezesowie. Po ukończeniu prac 
przygotowawczych praedłożymy tej Izbie na- 
sze projetty, aby organizacya mogła się stać 
prawomocną juź od 1 kwietnia br. 

„Gdy w ubiegłym roku prosiłem o uchwa- 
lenis ćwierci miliona marek, zaznaczyłem, że 
żądanie to nie będzie jedynem i ostątniem, 
lecz że nastąpią jeszoce inne. 

„Wdzięczny jestem memu koledze, panu 
ministrowi skarbu, że pomimo niekorzystnych 
finsusów chętnie otworzył swoją rękę — sre- 
sstą tak Oszoządną — na popieranie tak wa- 
żnego celu. Gdym swego czasa podniósł myśl, 
aby urzędnikom mna Wschodzie dopłacać do 
pensyi dodatki, to większość mi przyklasnęła. 
Otóż w preliminarsu tegorocznym znajdują 


na ragio dwa dominujące życzenia : wydać odr- 
kę za mąż, ażeby być wolną i módz wstąpić 
w powtórne związki małżeńskie, a po drugie 
pozyskać utytułowanego zięcia, ażeby woianąć 
się głębiej w świat aryntokratyczny, dotąd dla 
niej mimo jej wielkiego majątku nie bardzo 
przystępny. Ław:oy mogliby urzeczy wistnić 
jej marzenia, bo naletą do starej szlachty i są 
hrabi:mi. Są biedni, to prawda, bo oprócz 
wsi Górki, nis posiadają nio więcej, ele tem 
lepiej, bo łatwiej ich można mieć. Teosia po- 
siada majątek, potrzeba jej tylko znaczenia i 
tytułu. Wszystko jedno, który z Ławskich, 
chociaż domyśla się. że młodszy Władysław, 
byłby wygodniejszym na xięcia. Nie dba, czy 
córce podobają się ci hrabiowie, stara się tyl- 
ko utrzymywać coraz serdeosniejsze stosunki 
z swoimi sąsiadami. 


Teosia znajdowała się od czesu zabawy w 
Skorykach jakby w magicznym Śnie. Jakieś 
nieświadome błogie uczucie poduosiło jej wro- 
dzoną żywość nsposohieuia, barwiło na różowo 
wszyatkie jej myśli ı pragnienia, Czuła się we- 
solą, szozęśliwą, i gotowa była nució i śmiać 
się dzień cały. Wpadło to nawet w oko pani 
Grrohelskiej, która uważała za stosowne strofo- 
wać oórką z powodu tego. 

— Wiezz, — oderwała stę do niej z odpo- 
wiednią powagą — że rebisz na mnie wraże- 
nie wiejskiej dziewczyny. Panna dobrze wy- 
chowara, powinna utrzymać na wodzy wybry- 
ki humora i być zawase... 

— Maryonetką, — dokończyła zdanie Teosia, 
wybuchając srebrnym śmiechem. 

Jednak zastanawiała Bię sama nad sobę, 
dlaczego kwiat wydaje jej się piękniejszym niś 
dotąd i dlaczego oznje w sobie nieznaną ra- 


: warost zatem ludności wynosi tylko 17.9. 


Naczelny Redaktor i Wydawca: Ludwik Masłowski. 


przeczam temu, jakob: 
Strasburgu nie kom b 
ści. Wiem z własnego doświadczenia 
wielu znawców stosunków alzacko lotaryńskich, 
ża 
ułetwiając częsty pobyt cesarza w tych kra- 
jach, przez oo zawiązał się osobisty węzeł mię- 
dzy nima Alsacyą i Lotaryngią, przyczynił 
się znacznie do szozęśliwie postępującej asymi- 
łacyi tych krajów z Rzeszą niemiecką. Dlatego 
spodziewam się, że większość Izby nie odmó- 


skiej monarchii, lecz także królowi da spo- 
sobność do częstego rezydowania w Poznaniu, 
przez co właśnie tej dzielnicy król okaże swo- 
je osobiste zainteresowanie, swoją osobistą 
opiekę. 


Wzrost żywiolu polskiego. 


Profesor uniwersytetn krakowskiego dr. 
Włodzimierz Qzerkawski zebrał oadzwyczaj zaj- 
mujące daty statystyczne o sile rozrodczej Po- 
laków w stosunku dv innych narodowości. Wy- 
kluczejąc wpływ wychodźtwa i wzrostu poozn: 
cia narodowego — pierwsze bowiem zmniej 
sza nadwyżkę nrodzin nad skonami, drugie po- 
mnata szeregi żywiołu polskiego bes wzrostu 
ludncści kraju — opiera się dr. Czerkawski 
wyłącznie na statystyce ruchu ludności i do- 
chodzi do wniosku, że natnralny wzrost Induo- 
ści polskiej góruje nad wzrostem liczebnym wie- 
lu narodowości, przedewszystkiem zaś Niemców, 
Ohnrakterystycznym w tej mierze i najbardziej 
może bijącym w oczy przykładem jest przed- 
stawienie stoseanków ludnościowych w krajach 
rdzennie niemieckich, ku którym w ostatnich 
latach zwróciło się polskie wychodźtwo: w ko- 
tlinie węglowej Nadreńsko-Westfalskiej i w Se- 
ksonii. 

Oto kilka cyfr ruchu ludności w tamtych 
krajach. W tych okolicach Westfalii, w któ- 
rych osiadło dużo Polaków, przypada na 1000 
mieszkańców przeciętnie 51.2 urodzin, a 22.2 
skonów, zatem naturalny wzrost ludności wy- 
nosi 29 na 1000. Natomiast w tej części We- 
stfalij, która jest czysto niemiecką, przypada 
na 100) mieszkańców 372 urodzin, 19.3 sko- 


Zupełnie tak samo ma się rzecz w prowincyi 
nadreńskiej i Saksonii, W tej części prowincji 
nadreńskiej, gdzie ludność niemiecka pomiesra- 
na jest m polską, naturalny wzrost. ludaoświ 
wynosi 26.2 na 1000 (47.8 urodziu, a 21.6 sko- 
now), zaś tam gdzie, jest ludność tylko niemiecka 


dość i wesele. Cry należy to przypisać ogól- 
nemu podziwowi, jaki wzbudziła jej niezwykła 
uroda przy pierwszym wysiępie towarzyskim, 
lub też wokalnomu sukcesowi na zabawie w 
Skorykach? Nie; coś głębszego tkwi w tym 
uśmiechu duszy. Przechodzi w myśli po raz 
setny rozmowę, jaką miała na tym wieczorze 
z Zygmuntem Ławskim i zdaje jej się, że jest 
te najbardziej zajmujące zdarzenie, jakie prze- 
yła dotąd. Siedział przy niej także przy ko- 
lacyi i powiedział nawet komplement z powo- 
du jej spiewu, twierdząc wprawdzie, nieoo żar- 
tobliwym tonem, że ma coś wene aeg z sla- 
wną śpiewaczką lenny Lind, o której mówio- 
no, e posiada wdzięk dziewiczy w głosie : 


— Maidenhood is im your voice — powtórzył 
po angielsku takim oboym akcentem, że mo- 
żna się było domyśleć, #6 nie nauczył się tego 
języka tylko od płatnych guwernerów, ale 
przyswoił go sobie w kraju Albionów. A oo 
zą piękne czarne oczy ma ten ozłowiek i jak 
umie patrzeó! Zdaje się, śe czyta w najskryt- 
szych tąjnikach duszy. Prawde, ma gwośdziki 
od niego! I Teosia biegnie do stolika, wyjmu- 
pasowe kwiaty i przypina je 
sobie u gorsu sukienki, wciągając £ rozkoszą 
ich subtelny zapach. tym zapschn mieści 
cię jakaś cząstke nieokreślonego czaru, jaki 
wywarł na niej ów młody ozlowiek. Zarazem 
mają się te kwiaty dla niej objawieniem we- 
wnętrenego zadowolenia. Wie juz dlaczego jest 
wesołą i szozęśliwą. Zygmunt obiecał, że od- 
wiedzi ich niebawem. Te myśl nie opuszcza Jej 
ani na chwilę. Dlatego słucha tylko półuchem, 
jak matka unosi się ustawicznie nad balem w 
Skorykach, jak wyrywano ją sobie do tańca, jek 
pewien hrabia, ożeniony 2 egzotycaną księ- 
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ezpośredniej. korzy- | 
i od | 


właśnie zamek królewski w Strasburgu, ; 
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Wschód słońca o g. 7 m. 
Zachód. 4 m. 


wzrost wynosi wszystkiego 16.7 (348 urodzeń 
a 19.1 skonówj. W Saksonii, w okolicach, gdzie 
mieszka wielu Polaków, przeciętny wzrost wy- 
nosi 201 (45.4 urodzeń, a 258 skonów) a tam 
gdzie ich nie ma wzrasta ludność tylko o 146 
(37.6 urodzeń, a 23 skonów). 

Gdzie tylko zatem znajdzie się większa 
liczba Polaków, podnosi się oyfra urodzeń i 
gkonów, a przewaga ilościowa urodzeń jest o 
wiele znaczniejsza od wzrostu śmiertelności, tak, 
że przyrost naturalny jest bardzo silny. W 
Westfalii wzrost ludności w okolicach miesza- 
nych jest o 62 proo., w prowincyi nadreńskiej 
o 67 proc, w Saksonii o 37 proc. większy, ani- 
żeli w częściach czysto niemieckich. Stosunki 
te, występujące tak wyraźnie w głębi Niemiec, 
nie dają iung tak drastycznych rezultatów, gdy 
się zwrócimy do właściwych dzielnie polskich. 
Polska i niemiecka ludność jest tam zbyt po- 
mieszaną, ażeby różnice były tak znaczne. Po- 


2, a u Niemców 13'9, w księstwie 
Opolskiem u Polaków 23, u Niemców 134, w 
Prusach wscehodnich u Polaków 17'9, u Niem- 
ców 14'8. 

W oesarstwie niemieckiem zatem ludność 
polska przeciętnie w trzech latach wzrasta o 
tyle, o ile Niemcy rosną w pięciu latach, a sto- 
sunki przedstawią się dla nas jesrcze ko- 
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GRŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ MIEJSCOWA 
_ przyjnauje wyłącznie : 
kjassya dzienników Sokołewskiegę we Lwónia 
Pacai Hausmana 1, © 
Ceny ogłoszeń: 
Zwyczajne ogłoszenia na czwaria; 
stronicy; 
wiersz patitowy albo jego miejsce 20 k 
W drobnych ogłoszeniach: 
łustym petitem za każde słowo 4 h 
fłustym garmondem „ ` h. 
koresp. prywatne s n 8h 
Nadesłane na trzecia) stronicy: 
Ogłoszenia: wiersz petitowy albo je- 
o miejsce 60 h. 
Reklamy po kronice wiersz petit. 1 k 
Ogłoszenia na czele numaru 
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47 
89 


Długość dnia godzin 8 minut 52 
Przybyło dnia od wcesoraj 8 min. 


27:2—16'1—111, Anglia 30—182—11-8. Belgia 
285—191—98  Szwajcarya 283—19'1—993, 
Irlandya 23—18'2—-48, Francya 22'1—21'5—0 6. 

Z powyźszego zestawienia Okazuje się, 
że z wyjątkiem Królestwa Polskiego, w któ- 
rem liozny kontyngens wojsk i znaczna lu- 
dność żydowska osłabia cyfry względne, Pola- 
cy posiadają w przecięciu po Rosyi naiwię- 
kszą liczbę urodzeń. Drugie miejsce zajmuje 
słowiańszczyzna południowa i Węgrzy, dalej 
idą Czesi, Niemoy i Europa południowo- 
zachodnia. Trzecią grupę stanowi Holandya, 
Skandynawia i Wielka Brytania, najniższą zaś 
lecz normalną jeszcze intensywność urodzeń 
znajdujemy w Belgii, Szwajcaryi i Szwecyi. 
Frencya i Irlandya mają stosunki zupełnie 
wyjątkowe. 

Naturalny wzrost ludności polskiej jest 
najsilniejszy pod panowaniem pruskiem ; naj- 
słabszy, bo niższy od przeciętnego wzrostu 
europejskiego — w Królestwie Polskiem. Oy- 
from mnożenia się Polaków w Niemczech nie 
dorównywa żaden kraj, ani żaden naród w 
Europie; wzrost galicyjski prrewyższają jedy- 
nie Kroaci, a równą mu siłę znejdujemy je- 
szcze w Holandyi, Norwegii, prawie równą w 
Niemczech i Rosyi. Z innych krajów poważny 
wzrost wykazują jeszcze niektóre narody rasy 
germańskiej i Słowianie, z wyjątkiem Sloweń- 
ców, podczas gdy u szczepów romańskich, z 
wyjątkiem Wloch, jakoteż w krajach o silnej 
domieszce romańskiej, jak Belgia i Szwajcarya, 
przyrost ludności jest stosunkowo słaby. 

Ogólny ten zarys stosunków  ludnościo- 


rzystniej, jeżeli zważymy, ża śmiertelność | wych nie daje jeszcze obrazu naturalnego li- 


między Polakami jest o wiele znaozniejsza. 


] l Podobne, jekkolwiek gorsze już stosunki, | uwzględnia postępu 
wi nam środków na budowę zataku cesarskie: | są w Galicyi. W ostatnich latach 10-ciu uro-| ków zdrowotnych. 
go w Poznaniu, bo ten zamek nietylko ma | 
być zewnętrznem znamieniem, niemieckości | przeciętnie 432 rocznie, a zmarło tylko 238; 
owej dzielnicy i jej przynależności do pru-|w Galicyi przypada urodzeń 454, a zmarłych 


dziło się w caiem Poznańskiem : na 1000 osób 


813, tak, że naturalny wzrost ludności wyno- 
si w Poznańskiem 194, w Gəlioyi tylko 141 
na 1000. Przytem ruch ludności galicyjskiej 
pod względem narodowościowym przedstawia 
się odmiennie, aniżeli nad Wartą. Tam Polacy 
przewyższają znacznia swych sąsiadów nie- 
mieckich tak cc do urodzeń, jak i wypadków 
śmierci; w Galicyi powiaty wschodnie mają 
w obu tych kierunkach pierwszeństwo przed 
zachodnią ozęścią kraju. Lecz śmiertelność ln- 
dności ruskiej, nawet przy uwzględnieniu wyż- 
szej liczby urodzeń, jest znaczniejsza od 
śmiertelności polskiej, wskutek czego na za- 
chodzie naturalny wzrost ludności jest wię- 
kszy niż na wschodzie Cyfry wykarują, iż 
rodzi się w Galicyi od 45—56 dzieci na 1000 
osób, umiera zaś w zachodniej Galicyi 25 do 
80, w środkowej i wschodniej od 84—40, 
tak, że normalny wzrost ludności wynosi 
na zachodzie 15—30, na wschodzie zaś 5—15 
na 1000 

Siła rozrostu ludności polskiej da się 
wszakża należycie ocenió dopiero w zestawie- 
nin z ruchem ludności w oałej Europie. Zesta- 
wienie to, za lata 1890 do 1900, wygląda jak 
następuje : 

W polskiej części księstwa Opolskiego 
wypada rocznie na 1000 mieszkańców 48.9 n- 
rodzin, 2.9 skonów, przewyżka urodzin wyno- 
si więc 23, w innych zaś krejach stosunek jest 
taki (pierwsza cyfra oznacza liczbę urodzin, 
druga liczbę skonów, trzecia przewyżkę uro- 
dzin, wszystke oczywiście na 1000 mieszkań- 
ców): Prusy zachodnie 46'6—:6'4—202, Po- 
znsńskie 45 23'2—218, Mazury pruscy 443 — 
264—179, Galicya 441—30—14.1, Królestwo 
Polskie 38:9—28'1—107, cesarstwo rosyjskie 
471—335—136, Serbia 43—30.6 -124. Kroa. 
ni 418—262—16:6, Węgrzy 404—30—104, 


Czesi 35:7—26—10'/. Niemcy 366—219— 137, 
Włochy 356--244—11'1, Holandya 325 — 18:3— 
14:2, S*kooya 306—18 7—11 9, Norwegia 30'4— 
16:2—14'2, Dania 802—17'5—127, Srwecya 


żniozką, zapowiedział wizytę u niej. 

— Ozy wiesz — paple bez ustanku przez 
dzień cały — nąwet Władysław Ławski nad- 
skakiwał mi i chwalił nadzwyczajnie twój 
śpiew. Tylko dlaczego śpiewałaś taką prostą, 
zwykłą piosenkę? Czyż nie wydałam dosyć 
pieniędzy na muzykę, ażebyś potrafiła zaśpie- 
waó jakąś operową aryę ? 

Teosia nie odpowiada woale na zarzut 
matki, bo myśli o czam innem. Żyje ciągle 
jakby w oczarownym Śnie, z którego tylko 
aam królewicz, jak w ozarodziejskiej bajce, był- 
by adolny obudzić ją. 

Ale pewnego dnia coś się popsuło w du- 
chowym sachwycie młodej dziewczyny. W no- 
oy trapił ją przykry sen, a rano nie mogła 
otrząść się zupełnie z zmory, prześladnjącej 
ją jeszcze ina jawie. Jak wszystkie senzytywne 
natury, przeczuwała coś złego. Ażeby rozpró- 
szyć niepokojące ją myśli, kazała chłopon sta- 
jeńuemu Grzesiowi osiodłać swego karego ko- 
mka i około jedynastej wyjechała na prze- 
chadzkę. 

Dzień był ondownie piękny, jednak słoń- 
ce nie piekło zbytnio, bo ukrywało się co 
chwila za przeźroczystemi barankowemi chmar- 
kami, bawiąc się niby w chowankę. Taosia 
przybrana w długą granatową amazonkę, która 
modelowała jej młodzieńcze kształty, wyglą- 
dała na jedną ze smłotowłosych misses, jakie 
spotkać można o każdej porze w Hyde-parku 
w Londynie. Świeże, ożywcze powietrze po- 
działało dobrze na jej rozdrażnione nerwy, Na- 
gliła do pośpiechu swego Sweet-heart, jak na- 
zywału pięknego konika i doznawała niezwy- 
kłej rozkoszy, przerzynając w szybkim biegu 
powietrze. Grześ jadący za nią na mniej by- 


ozebnego rozrostu naszego narodu, gdyż nie 
wskutek poprawy stosun- 
Śmiertelność u nas jest 
bardzo znaczna i jakkolwiek odpowiada jej 
wysoka cyfra urodzin, to jednak pod wzglę- 
dem sanitarnym pozostaliśmy w Królestwie i 
Galicyi bardzo w tyle i wszelka pod tym 
względem zmiana na lepsze must zarazem 
wzmocnić nasze siły ludnościowe. 

Otóż statystyka porównawcza wykazuje 
właśnie, że taka zmiana idzie pomału może, 
lecz stale, tak, że z biegiem każdego kilkole- 
tniego okresu stosunki przesuwają się na naszą 
korzyść. Jak cała Europa, tak i my podlegamy 
ogólnemu prawn malejących  oyfr urodzin, 
wzrost bowiem potrzeb i coraz cięższa walka 
o byt działają tu wstrzymująco, lecz podozan 
gdy liczba urodzin zmniejsza się u nas powoli, 
liczba skonów maleje znacznie prędzej, tak, że 
naturalna przewyżka ludności wzrasta z każdym 
rokiem, co de się skonstatować w niewielu tyl- 
ko krajach. Jest to naturalny wynik naszego 
położenia. Pozostaliśmy w tyle pod względem 
urządzeń sanitarnych i dzik staramy się dości- 
gnąć tych, oo nas wyprzedzili, nie tracąc przy 
tem nie z wiąściwej nam przewagi co do liczby 
urodzeń. Każda przeto reforma na polu hygie- 
ny społecznej przybliża nas ku zachodnio i 
środkowo europejskiemu małemu natężeniu 
śmiertelności, a tem: samem przy więkczej 
zdolności mnożenia się deje coraz znaczniejszy 
wzrost ludności, obiecując jesgoze dalaze po- 
lepszenie w przyszłości. 


Rada państwa. 
(Telegram Praegiądu). 

Wiedeń 22 stycznia. W dalszym oiągu 
wczorajszego posiedzenia, po mowie Dyka, za- 
brał głos Funke (z niemieckiego stronnictwa 
postępowego) i w imieniu wszystkich stron- 
nietw niemieckich z wyjątkiem wszschniem- 
ców, złożył następujące oświadczenie: Wobec 
widocznego celu postawionych wniosków na- 
głych, posłowie niemieccy nie będą brali udzia- 
łu w dyskusyi i głosować będą przeciw na- 
głości. Jednakże to nie wyklucza ich ewentn- 
alnego udziałn w dyskusyi nad wnioskami ze 
względu na treść swą usprawiedliwionymi. Po- 


strym koniu z trudnością podążał za nią, Po- 
nieważ na drodze była lekka kurzawa, wje- 
chała w rzadki las o nagioż prawie drzewach, 
robiących wrażenie szkieletów różnego kształtu 
i wysokości. Jechała stępo z powodu nierównej 
drogi, zamyślona i rozmarzona, gdy nagle jej 
konik zarżał, Dziewczyna obejrzała się wstecz 
za stejennym i zwolniła jeszcze kroku. W tem 
usłyszała w przeciwnym kierunku tętent ko- 
pyt końskich i prawie w tej samej chwili 
ujrzała jakiegoś dżentlemana na siwym ruma- 
ku wyłaniającego się z lasu. Zastanowiło to 
i zaciekawiło młodą dziewczynę, bo dotąd w jej 
samotnych przejażdżkach, nie zdarzyło się jej 
nigdy spotkać kogoś z okolicznej inteligencyi. 
Ale i rycerz ną koniu widooznie zobaczył ją, 
bo zmienił kierunek drogi i zbliżał się ku niej. 
Był to Władysław Ławski, który będąc deli- 
katnego zdrowia, używał codzień przejażdżki 
konnej przed drugiem śniadaniem. Dzisiejsza 
wycieczka poprowadziła go 8% na terytorym 
pani Grobelskiej. B;yłże to czysty przypadek 
lub może serce zaguało go w te strony. Od 
wieczoru w Skorykach zachwycony ślicznem 
dziewczęciem i jej słodkim śpiewem, począł 
marzyć nie na żarty o swej pięknej sąsiadce. 
To też zcbuozywszy ją tak niespodzianie, za- 
czerwienił się i wybąknął: 

— Pani tutaj... o tak rannej porze jest to... 
jest to niespodzianka... 

— Przyjemna, spodziewam się — dokończyła 
Teosia, uśmiechając się filuternie. 

— Á ozy pani ozęsto jeżdzi konno? 

— Jak się zdarzy, 8 pan? 

— Używam oodziennie konnej przejażdżki 
za poradą lekarza. 


(Ciąg dalssy namąpi). 


sel Koenig (młodoszech) wygłosił mowę po 
czesku. SchOnerer woła: Dlaczego regulamin 
nie jest stosowany do Czechów? Czescy ra- 
dykali odpowiadają mu: Servus Brzezina. (Po- 
szątkowe słowa popularnej piosnki.) Wesołość 
w izbie. Schoenerer po ohwili znowu woła: 
Założyłbym sią o koronę, że on (Koenig) wca- 
le o nagłości wniosku nie mówi. 

Następny mówca Merchet (niem. partya 
postępowa) zrzekł się głosu; zrzekli się także 
głosu generalni mówcy pro Gross (niem. post.) 
i Derschatta (niem. lud.) contra. 

Nastąpiły faktyczne sprostowania. Po fa- 
ktycznem sprostowanin Kubra (czes. agrar.) 
zabrał głos Holansky, młodoczech, i przypo- 
mniał szlożone swego czasu przyrzeczenie nie- 
mieckioh posłów, między tymi Schreinera i 
Peschki, iż będą bronili interesów rolnictwa. 
W rzeczywistości zaś wprost przeciwnie po- 
stępnią, jak to widać z d isiejszego oświadoze- 
nia Funkego. Taki sam szwindel, jaki dawniej 
prowadzili z przemysłowcami, prowadzą teraz 
s rolnikami. 

P. Sobreiner (niem. postęp.) w fa- 
ktyoznem sprostowaniu stwierdza, że Niemoy 
lepiej służą interesom rolników, jeśli dążą do 
prodaktywnej pracy, a nie popierają nagłych 
wniosków czeskich, które nie mają innego ce- 
lu, jak przewlekanie obrad (Potakiwania ze 
strony Niemców). P. Pesch ka (niem. wło- 
ściańska partya) w faktycznem sprostowaniu 
zauważył, że to oo Czesi robią jest właśnie 
szwindlem. Po końcowym wywodzie Dyka na- 
głość jego wniosku odrzucono. Na tem obrady 
przerwano i posiedzenie zamknięto. Następne 
w piątek o godz. 11 rano. 

Poseł Belsky (młodoczech) złożył man: 
dat poselski. 

Wiedeń 22 stycznia. Chrześcijańsko socy- 
alne zjednoczenie posłów do rady państwa wy- 
stosowało pismo do wszystkich stronnictw z 
zapytaniem, czy skłonne są zejśó się razem oe- 
lem porozumienia się oo do wspólnych żądań 
w kwmatyi wojskowej. 

Wiedeń 22 stycznia. Na wczorajszem po- 
siedzenia komisyi cukrowej prowadzono w dal- 
szym ciągu dyskusyę generalną nad przedło- 
żeniem cukrowem, 

Wiedeń 23 stycznia, Według ogłoszonego 
komunikatu, na wozorajszem posiedzeniu nie- 
mieokiego stronnictwa posiępowego wezwano 
członków stronniotwa, należących do komisyi 
wojskowej, aby z całym naciskiem wystąpili 
w komisyi za tem, by zarząd wojskowy speł- 
nil pewne usprawiedliwione postulaty, zwła- 
szcza ustalił kontyngant rekrutów, wprowadaił 
dodatkową reformę ustawy wojskowej w spra- 
wie skrócenia ozasu slużby, rozszerzył i usta: 
wowo uregulował warunki urlopowania w czasie 
żniw, wreszcie dokonał reformy wojskowej pro- 
cedury. Dalej wezwano tych członków, by gło- 
sowali sa tem, aby zapasowych rezerwistów 
nie zatrzymywano pod bronią ponad przepisa- 
ny ozas służby, w końcu, aby domagali się 
zwiększenia jednolitości armii pod każdym 
względem. 

Wiedeń %22 stycznia. Slav. Corresp. donosi: 
Klub czeski uchwalił wysłać deputacyę do mi- 
nistra obrony krajowej, by na podstawie wywo- 
dów tej deputacyi mógł powziąć wiadomość co do 
zachowania się klubu wobec pierwszego ozytłania 
ustawy wojskowej. Deputacya czeska odbyła 
z ministrem Welsersheimbem 3 godzinną kon- 
fereńcyę, przyczem wyraziła życzenia kół rol- 
niosych i przemysłowych i szereg postulatów. 
Minister obrony krajowej oświadczył, że na 
nie da odpowiedź podozas obrad nad przedło- 
żeniem wojskowem w Izbie. 


List do Redakcyi. 


(O sjeśdsie powiatowym w Złoczowie.) 
Blałykamień 20 stycznia. 

Odezytując pilnie sprawozdania ze Zja- 
zdów powiatowych w całym kraja odbywa- 
nych, s tem większem zainteresowaniem przej- 
rsałem treść przemówień, mianych na Zjeździe 
w Złoczowie dnia 15 bm. Zajęcia parafialne, | 
a przytem silne przeziębienie, nie dozwoliły | 
mi niestety w zgromadzeniu nozestniczyć, nie 
mogłem więc ustnie O pęt A: pewnego zwro- 
tu w przemówieniu Wiel. X. Sztyraka, a że 
zwrot ten mógłby w wielką podać wątpliwość 
moją gorliwość kapłańską, uważam sobie prze- 
to za obowiązek parę słów w tej sprawie 
przemówió. 

Zgadzam się zupełnie z patryctycznemi i 
duchem religijnym przenikniętemi zapatrywa- 
niami X. Sstyrska, rgadzam się s twierdze- 
niem, ik istnieje wiele wsi, odległych od pa- 
rafi, w których mieszkańcy łacińskiego obrząd- 
ku przepadają dla Kościoła i narodowości, 
„nie widzą swego xiędza, bywają w cerkwi i 
ulegają wynarodowieniu*. — „Rozdział teryto- 
rysiny parafii — mówi dalej X. Setyrak — 
jest wadliwy, np. Usznia leży pod Sassowem. 
a należy do odległego Białegokamienia*. 

Hąsiedztwo tych dwóch zdań właśnie 
zmusiło mnie do niniejszego odezwania się. 


Żył był raz król i miał ogród niezmier- 
nie duży. Ścieżki wysypane były różnokoloro- 
wym piaskiem, w sztucznych zagłębieniach 
drzew cisowych stały posągi, z białego mar- 
muru wykute, a zamorskie kwiaty o gorąco 
jaskrawych barwach wiły się przepysznemi 
szlakami po brzegach trawników. grooie, 
suto wysadzanej szkłem kamiennem i koloro- 
wemi muszlami, leżał kamienny potwór, na 
poły lew, na poły niewiasta, a do okoła mę- 
skie jakieś postacie x rogami i koziemi noga- 
mi wyzierały z poza opłotków bukszpanowych. 
W pośrodku zaś ogrodu leżała ocembrowana | 
kafla wody, nad którą wznosiła się ogromna 
grupa skłębionych z sobą bóstw jakichś mor- 
akich z rybiemi ogonami ; dziwadła te siedziały 
konno na delfinach, wyrzucających z paszozęk 
w górę strumienie wody i dmących, jak w 
puzony, w wielkie konochy, kształtem do ro- 
gów myśliwskich podobne. 

Świst oały zachwycał się tym ogrodem, 
jakby oudem pomysłu i wykonania — jedna 
tylko istota żadnej w nim zalety znaleźć nie 
mogła, mianowicie piękna, jak zorze poranna, 
młoda córka królewska. Bała się bezwstydnych 
bóstw pogańskich i przeto skrzętnie zawsze 
omijała ogród. 

Tedy król, który córkę swoją kochał nad 
życie, wezwał do siebie pewnego młodego 
ogrodnika, co wiele krain rozmaitych zwiedził 
i przyjrzał się wszelkim świata pięknościom, 
i rozkazał mu Ba miejsou istniejącego ogrodu 


m aea 


Wieś Usznia leży o 76 klm. od Białego- 

kamieniś, co wobec dwn i trzykrotnej odległo- 
ści wielu inkorporowanych gmin w innych pa- 
rafiach jest wcale nie wiele. Sam X. Sztyrsk, 
będąc przed paru laty wikarym w Złoczowie, 
odwiedzał z obowiązku swego Iwaczów, poło- 
żony o 152 kim. od Złoczowa, Lukę (11'4 km.), 
Płuhów (14 km.), Podlipoe (157 km), Trościa- 
niec mały (188 km.), a więc aż 6 miejscowo- 
ści, raeczywiście odległych. U:znia, licząca 
1428 parafian laó. obrządku, wskutek już tylko 
tej liczby nie pozweliłaby się zaniedbać ; 
przytem posiada ona od dwóch lat kościółek, 
w którym parafianie bardzo często xiędza 
swego widzą, bo jeżdzi sią tam zə Mszą św. 
i kazaniem, ogasami w niedzielę lub święto, a 
atale dwa, lub przynajmniej raz na tydzień. 
Punktualnie co czwartku xiądz sam przyjeżdża 
do szkoły — a wstępuje też tam, ilekroć wy- 
padnie być u chorego z Wijatykiem, co natu- 
ralnie przy licznej ludności często się zdarza. 
Że duch religijny tam nie spi, dowodem, że 
ta biedna osada zarobnioza zdobyła się na zbu- 
dowanie i urządzenie kościółka z własnych 
prawie funduszów, dowodem choóby i urzą- 
dzenie z własnej inicyatywy przedstawień Ja- 
sełek, dawanych przez dzieci nuszniańskie w 
oałej prawie okolicy, bo w Białymkamieniu, 
w Skwarzawie, w Ssassowie. O przywiązania 
zaś Usznian do kościoła parafialnego świadczy 
fakt, że mimo tej milowej odległości, mimo fa- 
talnej nieraz niepogody, zapełniają zawsze o- 
ohotnie kościół w Białymkamieniu, nie korzy- 
stając z bliwkości Sassowa. 
Jeżeli jaka zmiana wyszłaby dla Uszni 
na dobre, to założenie tam ekspozytury, i do 
tego sam z chęcią dołożyłbym wszelkich sta- 
rań, lecz niestety gmina za b'edna i na ntrzy- 
manie xiędza funduszu złożyóby nie mogła., — 
Dopóki więc to nie nastąpi i dopóki siużę tej 
parafii, wzzelkich dokładam starań, aby żadna 
jej gmina, a więc i Uszn'a od obrządka i na- 
rodowości nie odpadłe. — Wkońcu nadmieniam, 
że z góry pewny jestem, iż przykład Uszni 
był przes W-go X Sztyrakę doraźnie przyto- 
czony, lecz ponieważ w dzisiejszych trudnych 
i niepewnych dla naszego obrządku i narodo- 
wości ozasaąch, my kapłani, przedówszystkiem 
jesteśmy szermierzami, którym pod żadnym 
względem opuścić się i sachwiać nie wolno, 
przeto jedynie dla uniknienia możliwego złego 
zrozumienia przytoczonych wyżej przezemnie 
dwóch zdań, niniejsze pismo wysyłam. 

Wszystkie pisma, które umieściły w swych 
łamach sprawozdanie ze Zjazdu powiatowego 
w Złoczowie, upraszam najuprzejmiej o laska- 
we powtórzenie niniejszego artykułu. 

X Władysław Podwińsks, 
proboszos obrz. łać. w Białymkamieniu. 


KRONIKA. 


Lwów 22 stycznia. 


Rocznica powstenia. Na zakończenie wozo- 
rajszego obchodn 40-letniej rocznicy powstania sty- 
czniowego odbył się w Filharmonii uroczysty wie- 
ozór. Baia wypełniła się do ostatniego miejsca, 
krzesła parterowe przeważnie zajęli uczestnicy po- 
wstania, przywitani prz.z orkiestrą tuszem, a przez 
publiczność długotrwałymi hucznymi okiaskami. Na- 
stępnie orkiestra odegrała polonez Chopina, poczem 
prof. St. Majerski wygłosił z wielkim zapałem 
mowę, w kiórej sławił ofiarność powstańców i wi- 
tał w nich przedstawicieli idei postępu narodowego, 
naprawy dawnych błędów i niezmordowanego dą- 
żenia do lepszej przyszłości. 

Nastąpily prodnkcye muzyczne. Spiewali mia- 
nowicie znani zaszczytnie z estrady koncertowej 
amatorowie pani Głracka- Krzyżanowska, p. Borkow- 
ski i p. Czerny, a deklamował mlody adept sztuki 
aktorskiej p. Kubicki; wygłosił on z głębokiem 
przejęciem się treścią utworów wiersz Asnyka „Na 
pobojowisku* i ustęp z III ozęści „Dziadów“, 

Wszystkie te produkcye, jakoteń końcowy 
śpiew połączonych chórów „Lntni* i „E-ha“, na- 
grodzili sinchacze burzą oklasków, niemniejszy gza- 
pał słuchaczy wywołała orkiestra Filharmonii ode- 
graniem  prześlicznego „Stepu* Noskowskiego i 
„ Wieńca melodyi polskich“ Słomkowskiego. 

Wieczór skończył się o godzinie łlej, poczem 
w salach restauracyjnych Filharmonii odhyła się 
swobodna pogadanka, w której wzięli udział ucze- 
stnicy powstania, 

Z okazyi rocznicy urządziła wczoraj młodzież 
lwowskiej szkoły realnej, zwolniona w tym dnia 
od nauki szkolnej, uroczyste nabożeństwo w ko- 
ściele PP. Klarysek na Łyczakowie. Młodzież przy- 
była bardzo licznie i odśpiewała patryotyczne pie- 
śni. Młodzież IV gimnazynm zamówiła nabożeń- 
stwo za poległych w roku 1868 w kościele św. 
Maryi Magdaleny, ale sama z powodu szkoły 
udziału w nabożeństwie wziąć nie mogła. 

Dzisiaj urządza teatr ludowy ku uczczenin 
rocznicy powstania patryotyczne przedstawienie, 
Odegraną zostanie Ďaktowa sztuka Bolesław'cza 
pt. „Beiweder*. 

Zdanie Cesarza o sytuacyi parlamentar- 
nej. We wtorek odbył się w Wiedcin bal dworski, 
na którym Cesarz dość dłago rozmawiał z wice- 


Ogrodnik wziął się, jak umiał, do dzieła; | dając szeroko liście swoje, do serc podobne. 


kopał rowy, sypał pagórki, zakładał grzędy i 


sadził ; słońce i rosa niebieska też nie próźno-, królewna, a dumy dworskie pośpieszyły wy- 


wały i w uroczysty dzień urodzin młody ogro- 
dnik, stanąwszy u wejścia do ogrodu, prezei to- 
wał królewnie »łote klucze od onego na złotej 
tacy. Królewna w towarzystwie wielkiej ooh- 
mistrzyni i dam nadwornych swoich poczęła 
obchodzić park. 

Przedziwnie cieniste aleje wiły się teraz 
na wsze strony na miejscu dawnych szpalerów 
cisowych, w ścianę ciętych, pnące się rośliny 
wapinały się po pniach drzew, a potem z ko- 
narów zwieszały się w dół, wiatrem kołysane. 
Ścieżki wiły się przez łączki pełne słońca. 
mimo pagórków, okrytych różami, mimo ławak 
z białego marmuru, stojących w cieniu pod 
wielkimi klombami bzu. 

Królewna aż pokraśniała od osobliwego 
ukontentowania, zerwała się ze żwirowanej 
ścieżki i pobiegła wesoło podskakując po łące, 
że damy dworskie z trudnością mogły za nią po- 
dążyć Wielka zaś ochmistrzyni szła zamłodzieżą 
równomiernymi krokami, potrząsając tylko gło- 
wą od czasu do czasu, Głdzieś, na jakimś zało- 
mie ścieżki, gałązka krzaku różanego targunęła 
jej pudrowaną fryzurę; wielkiej ochmistrzyni 
wydawał się nowy ogród czemś wprost odra- 
żającem. 

W chwili tej zbliżała się królewna ku 
miejscu, gdzie dawniej wznosiła się fontanna. 
Teraz błyskał tam wesoło w słońcu niednży 
stawek, Trzciny rozmaiteiajery rosły po brze- 
gaoh, kaliny i bzy pełnemi kiściami kwiatów 
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założyć ogród nowy. Nowy ów ogród chocia | zwieszały się ku wodzie, a na powierzchni 


król córce swej podarować ną urodziny. 


stawku pływały wielkie, białe nenufary, rozkła- 
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prezydentem Kaiserem o obstrakcyi w Radzie pań- | ludneści miejscowej, a uwiększyłoby w trójnasób 


stwa. Między innemi rzekł Cesarz do p. Kaisera: 

— Miło mi widzieć pana. Czy pan juź przyszedł 
do siebie po tych ciężkich wysiłkach? Z wielką 
uwagą śledziłem wydarzenia w Izbie poselskiej i 
cieszę się z pańskiej wytrwałości. Jestto bardzo 
pocieszającem, że tak znaczna część Izby popiera 
prezydynm gkntecznie — widać, że Izba sama chce 
już raz uporządkować stosunki, 

W dalszym toku rozmowy powiedział Ce- 
garz : 

— Spodziewam się, że obstrnkoya już się nie 
powtórzy, skoro stronnictwa mają chęć zrobienia 
porządku. 

Pos. Kaiser zauwakył, że potrzebnąby była 
zmiana regulaminu. 

— [I ja tak sądzę — odrzekł Cesarz. — Głównem 
zadaniem parlamentu byłoby na tej drodze dojść 
do sanacyi. 

U Marszałkostwa Potockich odbędzie się 
wielki bal 14 lntego. 

Wiadomości artystyczne. P. Irena Bohnss 
Hellerowa śpiewała wczoraj a wielkiem powodze- 
niem w warszawskiej Filharmonii w koncercie kome 
pozytorskim p, Juliana Wertheima, — P. Salomea 
Kruszelnicka odniosła wielki sukoes w Neapolu, 
w teatrze San Carlo, gdzie przy szczelnie wypeł- 
nionej widowni Bpiewała Aidę, — P. Ludwik Sli- 
wicki, dyrektor warszawskich teatrów rządowych, 
otrzymał od jenerałgubernatora Czertkowa w do- 
wód uznania za wybitną działalność artystyczną 
list pochwaluy i asygnatę de Kasy rządowej na 
2000 rubli. 

Odczyt prof. dra Antonlewioza o Bóckli- 
nie i jego wystawie we Lwowie odbędzie się w nie- 
dzielę dnia 1 lutego © godzinie Btej po poładniu 
w Bali ratuszowej. Bilety wstępu nabywać można 
już obecnie do dnia odczytu tj. 1 lutego do godz. 
lszej w południe w Kancelaryi Tow, sztuk pię- 
knych (Teatralna nr. 10) i w księgarni Altenberga, 
zaś w dniu odczytu przy kasie w sali ratuszowej 
od godz. 4 po poładniu. Ceny wstępu: miejsca sie- 
dzące po 1 K., stojące i galerya po 50 h. 

Z teatru Dzisiejsze uroczyste przedstawienie 
„Dyktatora* w teatrze miejskim rozpocząć się musi 
ze względu na długość swą punktnalnie o godzinie 
7mej wieczór. Ponieważ zaś prolog poprzedzejący 
to widowisko wymaga zupełnej ciszy, przeto zarząd 
teatru zawiadamia, iż w czasie trwania prologu, 
wchodzenie na widownię będzie wzbronione i upra- 
sza osoby mająca zamiar przybyć na przedstawie- 
nie „Dyktatora* o jawienie się na widowni już 
przed uderzeniem godz. 7mej, 

Z Filharmonił. W sobotnim koncercie wystą- 
pią po ras drugi i ostatni B. Dyoz i W. Grąb- 
czewski. Dyrekcya umożliwiła szerszej publiczności 
przybycie na ten koncert przez znaczne zniżenie 
cen (prawie o połowę). Grąbczewski odśpiewa mię 
dzy innemi sławną aryę z opery „Eugeniusz One- 
gin* i z „Herodyady*, a B, Dyez odegra koncert 
Brahmsa, którym w Paryżu wzbudzió miała nio- 
zwykły entuzyszm. ` 

„Osoby polskiego pochodzenia“ na Litwie. 
Do Czasu piszą u Pevorsburga: Sprawa wprowa- 
dzenin na Litwie tak zwanych komitetów ziem- 
skich z udziałem sił miejscowych, nawet w tym 
bardzo ograniczonym zakresie, jak to projektuje 
w świeżym projekcie minister spraw wewnętrznych, 
W. R.Plehwe, natrafila w Radzie państwa na bar- 
dzo silną opozycyę. Dziś znajduje się na niepożą- 
danej dla nas drodze. Jak w ówasie dyskusyi nad 
projektem Głoremykina, tak i teraz większość Rady 
państwa jest tego zdania, że byłoby niewłsściwem 
nadawać pewne prawa polityczne osobom pochodze- 
nia polskiego, skoro w myśl praw obowiązujących 
nie korzystają one w pełni z praw oywilnych (xa- 
kaz nabywania dóbr ziemskich i rozporządzania 
niemi w testamencie), — Z tego względu Rada 
państwa zgadza się na powołanie do ziematw ra- 
dnych z ludności miejscowej na podstawie nomina- 
cyi administracyi — ale tylko w charakterze eksper- 
tów i wyłącz ie z gł sem doradczym, nie decydu- 
jącym, jak to proponował Plehwe, 

Istnieje też projekt uzupełnienia projektu przy- 
szłej ustawy gpecyslnym przypiskiem, na mocy któ. 
rego t. zw. „osobom polskiego pochodzenia* ma 
być zabroniona słukba ziemska, z wyjątkiem służby 
lekarskiej; nie sądzą jednak, aby przypiwek tego 
rodzaju zyskał sankcyę prawodawczą, 

Trudności, jakie od trzech lat stawia Rada 
państwa projektom rządowym Go do wprowadzenia 
na Litwie „obciętych* ziemstw nowego typu, tłó- 
msczą tem, że Rude widzi w nich niebezpieczeń- 
stwo dla idei samorządu ziemskiego wogóle, a więc 
i istriejących dziś ziemstw w gnuberniach central- 
nych cesarstwa. Jest bowiem bardzo prawdopoda- 
bnem, że „obcięte“ ziemstwa biurokratyczne zosta- 
łyby bardzo prędko rozciągnięte na całe państwo, 
gdyby udało się je zaprowadzić w jednej chociażby 
prowincji. A nawet przy dzisiejszym składzie Rady 
państwa ziemetwa starego typu mają wśród ozłon- 
ków tego najwyższego ciała prawodawczego w Ro- 
syi wielu zwolenników. 

Bardzo być może, że Rada państwa cały 
wniosek Plehwego odrzuci, tak, jak to uczyniła 
i s wnioskiem Goremykioa. Dla nas byłoby to naj- 
bardziej pożądanem. Wprowadzenie ziemstw nowego 
typu z udziałem ekspertów z głosem tylko dorad- 
czym nie przyniosłoby na Litwie żadnej korzyści 


— Oo za prześliczny stawek! — zawołała 


krzyknąć chórem to samo. 

W tem stała się rzecz okropna. Przysa- 
dzista, wielka żaba, ozatująca La strzałki wśród 
trzcin, spłoszona szelestem jedwabnych sukien 
i gwarem rozmów, dała potężnego susa i px- 
dła głową naprzód w wodę, że aż deszor kro- 
pli bryznął na waze strony. 

Wszyscy obecni krzyknęli z przerażenia, 
a królewna osunęła się na siemię zemdlona. Nad- 
biegła w ciężkich podskokach wieika ochmi- 
Strzymi i, ujrzawszy, co się stało, załamała dło- 
nie. Na szozęście zoalazły się pud ręką sole 
trzekwią ei piżma. Zemdlona odzyskała rychło 
przytomu:ś6, ale przerażenie odjęło jej — mo- 
wę. Drżąc ze wzruszenia i bojaźni, odprowa- 
dziły ją damy dworekie do zamku królewskiego. 

Mieszczarie nmaili byli domy swoje zie- 
lenią, aby dzień urodzin królewny uroczyście 
obchodzić, atoli wieńce, kwiaty i fagi sprzą: 
tnięto o południn, gdyż rozeszła się wieść, że 
królewna nagle — oniemisła. 

Tak też, niestety, było w rzeczywistości. 
Królewua ochłanęła dawne z przestrachn, jadła 
i piła jak należy, ale ani jednego, bodaj naj- 
krótszego, słowa wymówić nie była zdolna. 
Straciła mowę. 

Przybyli lekarze kazali sobie najszczegó- 
łowiej opowiedzieć, co i jak się zdarzyło, po 
ni gadali i długie zapisali recepty. Chora 
łykała z poddaniem się krople, pigułki i ró- 
żne powidełka. Ale mowa jak nie wrarała, tak 
nie wracała. 

Oaly dwór pruywdział żałobę. Król zań. 
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co najmniej dzisiejsze dośó niskie stosunkowo po- 
datki z ziemi, Za te pieniądze stworzonoby tylko 
nowe organy b urokratyczne i odpowiednią licabę 
posad dla urzędników prawosławnych, 

Plehwe jednak tak jest pewny, że zdoła prze- 
fersować swój projekt przez Radę państwa, że po 
lecil jnż gubernatorom mińskiema, witebskiemu 
i mohylewskiemu przedstawić sobie listę kandyda- 
tów na radnych tych nowych ziemstw, jakie mają 
być zaprowadzone we wspomnianych guberniach. 

Wystawa prao Jana Styki, oras wystawa 
szkiców zostanie zamkniętą 25 b. m, tj. w niedzielę 
wieczór aż do dnia otwarcia zapowiedzianej wy- 


kupno maszyn i materyałów do nauki wyrobu kra- 
watów. 


Zaktad hydropatyczny i wegetaryański dra 
Tarnawskiego w Mossowie zamierza przenieść sią 
z powodów fiskalnych do Rumunii. 


Wzór dzielnego chłopa. Do Gaseży Naro- 
dowej piszą z pod Stanisławowa: W tych dniach 
zakończył tu życie Fedor Ostapiak, Nie należuł on 
do osobistości wybitnych i znanych w kraja — sa 
trumną jego nie pójdą ani przedstawiciele władz 
krajowych ani nawet powiatowych —- a jednak 
warto wspomnienie pośmiertne po tym wyjątkowym 
człowieku właśnie w tych czasach, gdzie Rasin 
przestaje Polaka za swego brata starszego uważać, 


stawy dzieł Bóvklina, które nadejdą do Lwowa w | napisaó i w gazecie umieścić. 


ostatnich dniach stycznia, lub w pierwszych dniach 
lutego. Ceny wstępu podczas trwania wystawy 
Bóckline ustanowiono następujące : 

Dopłata dla członków Towarzystwa 80 hal. 
od osoby za okazaniem biletu rocznego na rok bie- 
żący 1908. Wstępy dla nieczłonków: pojedyńczy 
bilet 1 korona. Bilet familijny jednorazowy dla 
5-ciu osób 8 korony, abonament 6-ciu biletów 4 ko- 
rony, zaś 12 tu biletów 8 koron. Wstęp dla satu- 
dentów 80 hałerzy. — Bogato illnstrowany nauko- 
wy katalog, obejmujący 20 rycin, ze słowem wstę- 
pnem i informacyjnym artykułem profesora Dr. Jee 
na Bołoz Antoniewicza po cenie 1 korona. 

Wystawa otwartą będzie od godziny 11-tej 
rano do 8-mej wieczór. 

Powszechne wykłady uniwersyteckie. W pią- 
tek dnia 23 b, m. Prof. Uniw. Dr. J. Zakrzewski: 
Początkowe wiadomości z fizyki, część II. (z do 
świadozeniami). Zakład fizyczny Uniw. Długosza 8. 
Początek o godz. 73/4. 

Powszechne wykłady uniwersyteckie na pro- 
wincyi. W niedzielę dnia 25 bm, Stanisławów: 
Prof. Dr. F. Tondera: O życiu gadów. 


Z ważnym projektem zmiany państwowej 
ustawy Szkolnej zamierza wystąpić stronnictwo 
chrześcijańsko - socyalne, Oto, jak donosi jedno z 
pism wazechniemieckich, zamierza to stronnictwo 
przeprzeć w sajmie dolno nustryackim uchwałę, żą 
dającą takiej smiany ustawy szkolnej, ażeby z ple- 
nu nauk w szkołach ludowych usunięte zostały 
nauki przyrodnicze, geografia i historya, aby w 
tych sskołach zaprowadzono napowrót karę ciele- 
sną i ażeby przy ówiczeniach religijnych, jak np. 
spowiedź, nauczyciele mieli obowiązek nie tylko 
nadzorować dzieci, ale braó z niemi udział w tych 
ćwiczeniach, 

Xiądz apostatą. Wśród ludności słowiań- 
skiej w okolicy Tryestu daje się od pewnego czasu 
zauważyć odstępstwo od kościoła katolickiego. Du- 
żo chłopów przeszła zrazu tylko na obrządek gre- 
cki, a obecnie chcą dokonać upostazyi i przejść na 
prawosławie. Inicyatorem tego jest xiąds katolicki 
Pożar, który odprawił przed paru dniami, d. 18 sty 
cznia nroczystość Jordanu według obrsądku prawo- 
sławnego w kościele katolickim, powierzonym jego 
pieczy. Gdy władze kościelne o tem się dowie- 
działy, a radzca namiestnictwa tryesteńskiego przybył 
do miejscowości St. Giuseppe, gdzie się to stało, 
X. Pożar nie chciał go wpuścić do kościoła, Wów- 
czas przy asystenoyi wojska opróżniono kościół i 
opieczętowano go, a następnie ustanowiono innego 
proboszcza. 

Szpital w Kulparkowie będzie niebawem 
rozazerzony. Wiadomo, że dotychczas pozostawała 
w zakładzie prawie dwa razy większa ilośó umy- 
słowo chorych, od tej, na którą licvono z p 'czątku 
przy budowie zakładu, Wydział krajowy posteno- 
wil teraz złemu zaradzić i połecił w tym celu o- 
pracować plany i kosztorysy © nowych pawilonów 
dla chorych i potrzebnych przeobrażeń w głównym 
budynku zakładu, Pałac krystynapolski, nabyty 
przez kraj, będzie filią zakładu kulparkowskiego. 
I tam rozpoczną Bię niebawem potrzebne budowy. 
Wieczór humorystyczny p. G. Fiszera 
odbędzie aię w niedzielę 25go br. w sali Sokoła. 
Znakomity artysta wypowie szereg zupełnie nie- 
znanych monologów. 

Nowy dramat Wyspiańskiego. P. Kotar- 
biński wystuwi w Krakowie po wyjeździe p. Mo- 
drzejewskiej nowy Saktowy dramat Wyspiańskiego 
pt. „Wyzwolenie“, 

Rosyjski wielki ks. Pawel, stryj cara,’ za- 
mierza podobno przejść na łono Kościoła katoli- 
ekiego. Tak donoszą s Rzymu do Germanii, która 
opisując życie tego wielkiego księcia, usuniętego — 
jak wiadomo — s Rosyi za to, ġo Się ożenił z roz- 
wódką panią Pistelkors, dodaje, że niedawno przy- 
był on incognito do Rzymu i codzień przebywał 
w kollegium OO. Jezuitów, ale ponieważ tajna po- 
licya rosyjska otoczyła go swym kordonem, przeto 
pewnego dnia znikł bez śladu. Krąży pogłoska 
w Rzymie, że właściwie porwała go owa tajna 
policya. 

Kartel żelazny dla budowy mostów zgodził 
się po długim oporze przypuścić do swego grona 
dwie najważniejsze firmy galicyjskie, t. j. fabrykę 
sanochą i firmę krakowską p. Zieleniewskiego; wy- 
znaczono im kontyngent w wysokości "/, całej kon- 
sumcyi galicyjskiej, Także kartel dla rur żelaznych 
ustąpił i zgodził się przyznać fabryce sanockiej 
udział w kartelu, 

„Stowarzyszenie pracy koblet“ we Lwo- 
wie otrzymało od Wydziału krajowego z funduszów 
przemysłowych zasiłek w kwocie 700 koron na za- 


stkie żaby w państwie swojem i za knżdą u- 
imierooną żabę naznaczył po dwa grosze na- 
grody. Ogrodnika wtrącił do więzienia.. Ale 
na cóż się to wszystko zdało? Mowa przes to 
królewnie uie wróciła. 
Upły wały dni, tygodnie, miesiące. Ze wszy- 
stkich siron świata sprowadzano doktorów. Oo 
jeden z nich przepisał, to drugi kazał za okno 
wyrzuca, m żaden z nich nie umiał wróció 
mowy królewnie. Wezwano również wiele mą: 
drych bab i wielu znachorów, nawet rad swo- 
ich udzielał imópan Galg von Głalgenmeister, 
pełniący urząd kata. Najdziwniejsze zalecali 
oni lekarstwa, a jednak nie pomógł ani jeden 
medyksment. 

Gdy się to dsieje, siedzi biedny ogrodnik 
w więzieniu i ciężką znosi niedolę. Liczył na 
sute wynagrodzenie, a tu tymczasem oto kaj- 
dany ma na rękach i nogach i nie widzi w 
dzień słońca, a w nocy miesiąca. Żyła atoli 
wówczas we wsi dalekiej matke jego, kobieta 
w latach podeszła a doświadczona wielce. Do 
wiedziawszy się, co wyna jej spotkało, związa- 
ła tłómok i powędrowała do stolicy. Przy- 
bywszy tam, dopóty prosiła i bizgnla dozorcę 
więziennego, aż ją do syna przy puścił, 

Pół godziny rozmawiali z sobą sam na 
sam matka z synem, poczam stara powędrowa- 
ła z powrotem do domn, ogrodnik zaś, gdy me. 
stróż dzban z wodą stawiał w celi, przechadzał 
się po niej wszerz i wzdłuż z podniesioną gło- 
wą i gwizdał sobie piosenkę zamaszystą. 

Następnego dnia jął domagać się, aly go 
przed króla prowadzono; posiada — mówił — 


Feder Ostapiak nrodził się w roka 1834 w 
Rarczej, jako syn mało zamożnego włościanina — 
gdy począł dorastać, przeznaczyli go rodzice na 
diaka cerkiewnego, otrzymał więc względnie dobre, 
jak na owe czasy, wykształcenie — nauczył się do- 
brze po rusku i po polska czytać, pisać i racho- 
waó. Po Śmierci r dziców odebrał gospodarstwo 
zaniedbane i obdłużone i z całym zapałem, rachan- 
kowością i oszczędnością zabrał się do pracy koło 
roli, Od 10 rokn swero Życia w ustach nie miał 
kieliszka wódki, jak mi nieraz opowiadał i to jak 
gam mnie zapewniał, było główną przyczyną, że 
nie tylko sam się bardzo rnacznego majątku doro- 
bił, bo zostawił dwojgu dzieciom majątek, przedsta- 
wiający obecnie wartość 160.000 koron, ale tym 
przykładem swoim nmoralnił wieś całą, która 26 
lat temu znaną była jeszcze w całym okręgu sta- 
nisławowskim jako najbardziej pijacka i najgorzej 
się prowadząca — a należy dzisiaj do wzorowych 
w calym kraja. 

Przez długi przeciąg czasu sprawował urząd 
wójta i w czasie tego urzędowania zaprowadził 
ład i porządek w gminie i ngruntował ten dobry 
stosunek między plebanią, dworem i gminą, który 
trwa nieprzerwanie dotychczas. Jako dobry Rusir 
i kochający szczerze swą narodowość, znał dokła- 
dnie historyę Polski i Ruśi i nieraz w rozmowach 
ze mną biadał nad tom, Że stosunki przez pod: 
szepty złych ludzi się pogarszają. Jako wierny ka- 
tolik grecko - katolickiego obrządku był azczerze 
przywiązany do Ojca św. i swoim prawie wyłą- 
cznie sumptem postawił Śliczną cerkiew, broniąc jej 
w urządzenia wewnętrznem od wszelkich nalecia- 
łości, przypominających cerkiew prawcsłuwną. Przez 
dłogie lata był dzierżawcą majątku mego i w tych 
latach miałem sposobność niejednokrotnie podziwiać 
takt, dobre wychowanie i znajomość fachu wyją- 
tkcwe zupełnie u ludzi jego stanu. A sxaznaczał to 
na każdym kroku, że jest włościaninem — stroju 
swego ślicznego, tej białej Biermięgi z czerwonemi 
wypustkami nigdy na inny nie zamieniał. Był on 
nietylko prawdziwym przyjacislem, ale i w cięć- 
kich chwilach nieraz i opiekunem dworo, Zapłać 
mu za to Panie Boże! Henryk Potworowski. 


Bardzo ciekawy przyczynek do naszych 
dziejów (o ile one wiążą się z epopeą napoleoń- 
ską) podał dwutygodnik France médicale (nr. 24 
z dnia 15 grndnia r. z.), poświęcony historyi me 
dycyny. Ogłosił on z niedrukewanego rękopisu 
wspomnienie chirnrga Carpona o niewoli wojennej 
w Wilnie 1812 roku. Włosy stają na głowie, gdy 
się te wspomnienia czyta. Wykazuje w nich autor, 
że w więzieniach rosyjskich zmarło z głodu, zimna 
i opuszczenia 45--50000 jeńców i rannych, Cyfry 
oficyalne podawały tylko — 6000. Carpon został 
wrzocony wraz z innymi do jednego z więzień i tn 
dzień po dnin widział umierające w najatraszniej- 
szem położeniu setki i tysiące. 


Dowcip żołnierski. Wiktor Emanuel II-gi, 
zwany zbieraczem ziemi włoskiej, wstąpił na tron 
jako król maleńkiego Piemontu, a zabierając coraz 
to nowe prowincye włoskie, nmarł jako król zje- 
dnoczonych Włoch. A był on niezwykle otyły. 
Otóż raz, zbliżywszy się do gromadki żołnierzy po 
jakimś przeglądzie wojskowym, posłyszał takę mię- 
dzy nimi rozmowę : 

— Tagi król — rzekł jeden — nie ma eo mó- 
wió, ale grubas! 

— (hyba drugiego tak grubego Włocha nie ma na 
Świecie. 

A drugi na to: 

— Ba! pokaż mi drugiego takiego Włocha, któ- 
ryby jak ten łykał całe prowincye. Jeszcze kiedy 
niestrawności dostanie, 

Król zaś na to: 

-— Nie bój się, zjem drugie tyle. 

Najdroższa książka. Rząd Stanów zjedno- 
czonych wydał teraz „Historyę wojny domowej* 
(Stanów północnych z południowymi). Zebranie ma- 
teryałów do tego dzieła, karty geograficzne i druk 
stu dziesięciu tomów, s których każdy ma mniej 
więcej 1.000 stronic, kosztowało 14,000.000 fran- 
ków. Jest to więc książka najdroższa, ale nie naj- 
większa na świecie Podczas ostatniej wyprawy do 
Chin Anglicy zabrali w Pekinie i przywieśli do 
swego „British Mneenm* chińskie dzieło o niebie, 
ziemi, ludziach, zwierzętach, wodziB, lasach, filozofii, 
historyi i t, d. posiadające 5,000 tomów. Było ono 
równocześnie pisane przez wieln ohińekich uczo- 
nych przez lat 60 (od 1652—1722). Oczywiście 
nikt go nie bądzie czytał, z czego prosty wniosek, 


łe za wiele mądrości tyle znaczy, co nie mą- 


drości, 


tak zazwyczaj dobry i łagodny, aż pienił się z | niezawodny środek wrócenia mowy oniemiałej 
gaiewu i wściekłości. Rozkazał wytępió wszy- į królewnie. 


Tegoż właśnie ranka królewna wycierpia- 
ła wiele. Doktor jakiś zsgraniczny kłół ją 
rozpalonemi igłami. Stękała i jęczała żałośnie, 
ale nia przamówiła ani słowa. Następnie da- 
wano królewnie do spożycia — za poradą pe- 
wnej starej znachorki — sroczy mózg, serce i 
jeny k, ala i to nio a nio nie pomogło. I oto 

lada i bezsilna od zmęczenia leżała córka kró- 
lewska na lośn, oczy mająg zamknięte. i 

Do komnaty wprowadzono pod strażą o- 

grodmika. Brzęczały mu u nógirąk kajdany, ale 
szedł pewnym krokiem z podniesioną głową i 
pewny siebie. 
. — Spróbuj swojego środka — rzekł król — 
i jeżeli ci się uda a królewna mowę odzyska, 
otrzymasz Order Zielonego krokodyla, a w do- 
SKA tyle pieniędzy, ile będziesz mógł udźwi 
guąć. 

Ogrodnik zbliżył się do łoża królewny, 
która niechętnie podniosła się na poduszki | 
njął jej małą, bieluchną rączkę i spojrzał w 
zmęczone Oczy. 

-- Biedne ty, biedne królewskie dziecię! — 
rzekł. — Tak nieszozęśliwe już w dwudziestym 
pierwczym roka życia. i 

Delikatne rumieńce zaczerwieniły w mig 
twarz królewny, piersi jej podniosły się szyb” 
ko, i szybko ły dyszeć, a z ust jej dobyły 
się jakby przemocą słowa : 1 

— a poswolenism, i dziswiętnastu nie mam 
jeszcze ! a: 

Wrócia jej muwa. Król wylewał lzy re 
dobno, a z nim caly dwór. 
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Samobójstwo, Dziś rano powiesił się w ho- 
trlu Mołdawskim, na drabinie przed stajną niejaki 
Jędrzej Burzyński, rzemieślnik. Zwłoki jego odsta- 
wiła stacya ratunkowa do zakładu medycyny sądo- 
we). Powód samobójstwa niewiadomy. Przypuszczają, 
2u w kutek niesnasek rodzinnych targnął się denat 
na swoje Życie, 

Zmarli. Juliusz Karol Benedykt Natmiller, 
b. oficer legii polskiej na Węgrzech w r. 1848 i 
uczestnik powstania w r, 1868, zmarł w Krako- 


wie, — Edward Engl, naczelnik poczty, zmarł w 
Krakowie, — Józef Skarbek Kruszewski zmarł we 
wowie, 


Stan powietrza. T. o g. 8 rano — 16, w poł, 
~ 11 R. Bar 777. Nieruchomy. Pogodnie. 
Zadziwiłby się 
y na, I pana to nie zadziwia, że ja piszę 
wierBze ? 
On. Nie zgoła. Ot, gdybym panią zastał przy 
gotowaniu obiadu, tobym się niezmiernie zadziwił, 
Poznał się ! 
— Baleiu! eo ty grasz ? 
— To jest Meyerbeer. 


— Ja też odrazu poznałam, że to jest ceś ko- 
szernego, 


Dait Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 
we czwartek po raz lszy „Dyktator“ w 4 
akta-h z prologiem Jerzego Żuławskiego — Jutro 
w plątek po raz lazy „Monna Vanna“, Występ To- 
warzystwa francuskiego. — W sobotę „Faust“. — 
" niedzielę o godz. wpół do 4tej „Jaś i Małgosia“; 
o godz. 7mej „Wolny strzelec”. — W poniedziałek 

„Dyktator, — We wtorek „Halka“. 

w Repertuar Filharmonii lwowskiej Dziś 
» Wielki koncert filharmoniczny* ze współudziałem 
Stelli Dyer, wiolinistki, i Wiktora  Grąbczew- 
skiego, artysty opery warszawskiej. — W sobotę 

lelki koncert filbarmoniczny ze wapółudziałem 
Btelli Dyez i W. Grąbczewskiego, Program: I. 1) 

Wagner: Marsz z op. „Tannhäuser“. 2) Brahms: 

oncert — odegra 2 tow. ork. Stella Dyez. 8) 
a) Czajkowaki: Arya z op. „E. Onegin“, b) Masse 
net: Arya z ep. „Herodyada“. — II. 1) Szewczyk: 

Spomnienia, odegra Dyez. 2) Leoncavallo: Arya 
X op, „Fajace“, odépiews W. Grąbozewski. III, 1) 


Srkiestra, 2) Pieśni, odépiowa W. Grąbczewski, 
ooczątek wyjątkowo o godz. pół do 7ej. Ceny 
Miejsc znacznie zniżone). — W niedzielą Koncert 


Popularny. 


Literatura i sztuka. 


* Z teatru. Wczoraj ku uczczenin uczestników 
Powstania z 1868 r. dano składane przedstawienie: 
„Verbum nobile“ Moniuszki, Bci akt „Weszla* i 
lezy akt „Halki“ Moniuszki, doskonale wyreżyse- 
Iowany przez p. Chodakowskiego. W „Verbum no- 
bile“ w partyi Zazi wystąpiła panna Ottówna. 
Młoda ta adeptka sztuki odśpiewała swą partyę ze 
zmacziem powodzeniem, Panna Ottówna ma głos 
“lay i nadzwyczaj dźwięczny, jakkolwiek nie wy- 
tównany, wlewa zaś w swój śpiew bardzo dużo 
uczucia i szczerości, tak, że już teraz wzrusza nim 
słuchaczy. Spodziewać się więc można, że nieba- 
Wem wyrobi się z niej dzielna artystka Inne par- 
tye odśpiewali pp. Jeromin, Szymański, Okoński i 

aszkowski; p. Szymański za doskonałe odśpiewa- 
nie swej charakterystycznej partyi barytonowej do 
Stał gromkie brawa. W „Halce* wystąpiła pani 
Qembarzewaka i odniosła wielki sukces. 

* Montalembert et sa correspondance 
inedite avec le generalissime Skrzynecki. Denn- 
taila biographiques incommus Par J.—N, S, Pa- 
ria 1908, 

Na akładzie w księgarni Gnbrynowioza i 
Schmidta znajduje się mała broszurka, napisana we 
francuskim języku, a zawierająca Listoryę stosunku 
znakomitego francuskiego męża stanu i publicysty 
hr, Montalemberta z jenerałam Skrzyneckim. Monta- 
lembert poznał się ze Skrzyne:kim w Pradze w r. 
1838. Skrzynecki wiekiem i doświadczeniem poli- 
tycznem był starszy od młodziutkiego działacza, 
tóry właśnie wraz z Lamennais rozpoczął we 

rancyi rozbudzać ducha katolickiego. Oto co pisze 

ontalembert w swoim  pamiętvikn po poznaniu 

rzyneckiego: Jestto mężczyzna wysokiego wzro- 
stu, prawie olbrzym, wydaje się jeszcze młodym, 
mimo swych siwych włosów. Żyje w zupełaem od- 
Ogobnienin ze swą Koną i dzieómi, czytuje gorliwie 
Biblię, „Naśladowanie Jeznsa Chrystusa“ i dzieła 
Wojskowe. Przyjęcie, jakie mi zgotował ten rycerz 
chrześcijański. napełnia mnie radością i dumą. —- 

igdym nie widział człowieka, nawet kapłana, któ- 
Tyby był głębiej przejęty myślą o Bogu. Myśl ta 
Prześwieca w każdym jego słowie i — jestem tego 
Pewny — także w każdej jego myśli. 

„Skrzynecki w samej rzeczy przeszedł moje o- 
Czekiwania przez szczerość i głębokość swej wiary, 
Przez anielską czystość swych poglądów i swego 
UBposobienia. Jestto w zupełności książka Mickie- 
Wicza zamieniona w czyn (C'est tout à fait le livre 
de Mickiewicz en action). Ma on na sprawy tera- 
niejsze i przyszłe te same zapatrywania, co 

amennais, nie pojmuję nawet, jak mogą myśli 
dwóch ludzi, którzy się nigdy 2 sobą nie porozu- 
mewali, być tak zgodne“. 

„ Między Montalembertem a Skrzyneckim za 
wiązał się potem piękny stosunek przyjaźni ideal- 
hej, którego treścią było doskonalenia się młodego 
Francuza pod wpływem doświadczonego działacza 
politycznego polskiego, ożywionego szczytnymi idea- 
ią W szczególności xasługą prawie wyłącznie 
jkrzyneckiego jest to, że Montalembert poświęcił 
się działalności politycznej, która dla ojczyzny jego 
zyskała później tak wielkie znaczenie. W czasie 
zawiązania się tej przyjaźni Montalembert przemy- 
śliwał o tem, aby po odbyciu podróży na Wschód, 
zy pziacić się w zupełności badaniom dziejów Ko- 
baaa i kiego, Skrzynecki wielką swą wymową 
wnieść 14 Montalembercie szlachetną ambicyę 
ły, które ię polityczne Swej ojczyzny dwa idea- 
wdziwą "im a mierze były drogie: pra- 

i rA 1 prawdziwą wolność. 
gy tego procesu psychicznego maluje 
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depyti DT aaie znajdujemy wiele bardzo 
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Głosy publiczności. 
Ofiary na kościół Og. Franciszkanów w 


Jaśle, złożone O. prowincysłow ; 

Z Jasła: Ewa ŚoikorsaGei 10 ahha 
nusiak 10, pewna osoba na ręce X. Fal iog e 
N. N. Jaslo 10, N. N. 2, X. A. Paozek 8 za c 
Ej: Regulic 2 koron, u FP 

Uuary ze Mszy ów. gratis odprawi d 
kanonik J. Milczanowski a Przemy lon OWE 
= Kiedzinch przeor z Pilena 20, X. przeor ię 
S porra £ Trembowli 20, X, kanonik Z. 

załaj po ras drogi 60, X. prob. M. Lachiewioz | 


40, X. prob, Zbiegniewiox 20, X. preb. Pietrzkie- 
wios 10, X. dziekan L. Swadowski 10, X, prob. 
Breiter 10, X. Wincenty Frącskiewicz 4, 

Za nadesłane ofiary, odprawienie Mszy św. 
gratis i za życzliwe wyrazy zachęty do dzieła, 
w imieniu wszystkich Franciszkanów jak najser- 
deczniej dziękuję przezacnym ofiarodawcom. 

Polecając uaś naszą sprawę jasielską dobremu 
sercu czytających to pismo, proszę gorąco o laska- 
we datki, a czoigodnych kapłanów o odprawienie 
Mszy Świętej gratis. O. Benigny Chmura 

prowincyał 00. Franciszkanów we Lwowie. 


Sport. 


Zakład 100.000 : 251 przyjmuje od każde- 
go firma James Toster w Haag (Holandya), tak 
zwany „Qaadruple Event“ w ozterech główniej- 
szych biegach Anglii, a mianowicie Lincolnshire 
Handicap, Grand Nationale Steeple Chase, City and 
Suburban i Great Jubilee Handicap w Kempton 
Park 


Wyścigi konne w Rosyl doszły w ubiegłym 
roku do kolosalnych rozmiarów. Dni wyścigowych 
było nie mniej nie więcej tylko 289, biegów: 2.141. 
Koni współubiegało się 1.534 sztuk, 

Na czele wygrywających koni stoi „Sirdar* 
barona Kronenberga. „Sirdar* importowany w lo- 
nie matki „Sandew*, który xa 10.200 fr. zakupił 
p. Wysocki we Francyi dla bar, Kronenberga na 
licytacyi zbrakowanych klaczy-matek pana Edm, 
Blanca, wygrał 99786 rubli, cztery nagrody ho 
norowe i 8.194 rubli w prezentach od wygranych 
dla hodowcy. 

Drugie miejsce zajmuje również produkt fran- 
cuskiej hodowli: „Bravo le Sancy* p. Grabowskie- 
go. Za pośrednictwem p. M. Wysockiego zakupiony 
został dla Królestwa znakomity reproduktor „Re- 
verend“ od p. Blanca. Jak wiadomo p. Wysocki 
jest jednym ze znakomitszych sportsamenów we 
Franoyi. W ubiegłym roku na czele steeplerów 
we Francyi znajdnje się „Gratin*, własność p. Wy- 
sockiego. 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń 20 stycznia. 

(Z.) Minister skarba p. Böhm-Bawerk w 
dalszym ciągu konferujs z najwybitniejszymi 
tutejszymi finansistami w sprawie konwersyi. 
Wozoraj, jak to już doniosłem, konferował z 
bar. Albertem Rotszyldem, a dziś naradzał się 
z dyrektorem Zakładu kredytowego p. Biumem 
i z p. Taussigiem. Jeszcze i inni dyrektoro- 
wie tutejszych instytucyi, tndzież dyrektor po- 
oztowych kas oszczędności, szef sekcyi Kosel, za- 
proszeni zostaną przez ministra do wyrażenia 
swojej opinii. Na tych konferencysch oma- 
wiane są wszelkie możliwe metody konwersyj- 


ne i rozbierane są szanse, jakie przedstawiała: | & 


by konwersya renty wspólnej na 4*/,, na 
8*/,%/, i na 8'/4*fę. Przedłożenie w sprawie 
konwersyi wnieść mą rząd' w Izbie z począt- 
kiem przyszłego tygodnia, a może nawet je- 
szcze w tym tygodniu w sobotę. Tymczasem 
ruch na targu rent nie ustaje ani na chwilę. 
Węgierska renta 4-procentowa zbliża się już 
do kursu pari i dziś notowano ją na 99'40. 
Oprócz rent poszukiwane są także inne, stale 
oprocentowane papiery, a niektóre z nich 
przekroczyły dziś kurs pari, i to nawet takie, 
które podlegają podatkowi rentownemu, jak 
np. listy zastawne anstryackiego Zakładu kre- 
dytowego ziemskiego, lub obligi pożyczki wie- 
deńskiej z roku 1894. 

W walorach bankowych był dziś ruch 
słabszy, gdyż sytuacya parlamentarna wzbudza 
znów pewne obawy w sferach giełdowych. Ro- 
kowania o zawiązanie kartelu naftowego napo- 
tykają na poważne trudności z powodu stano- 
wiska, zajętego przez Towarzystwo karpackie 
(dawniej Bergheim & Mac Garvey). Towarzy- 
stwo to nabyło rafineryę w Preszburgu i żąda 
dla niej znacznego podwyższenia kontyngentu, 
ua co inni rafinerzy zgodzić się nie chcą, Po- 
myślne zakończenie tej sprawy jest w intere- 
sie oałego przemysłu naftowego wieloe pożą- 
dane, bo w obecnej sytnacyi tylko powstanie 
kartelu może polepszyć stosunki tego prze- 
mysła, 

Z Pesztu donoszą, że niebawem wypu- 
szozoną zostanie na Węgrzech nowa pożyczka 
loteryjna w sumie 8 do 10 milionów koron, 
której dochód przeznaczony jest na założenie 
sanatoryów dla osób chorych na piersi. Losy 
tej pożyczki będą miały nominalną wartość 
10 koron. 

Dziś otwarto w ministerstwie kolejowem 
oferty na dostawę konstrukcyi mostowych dla 
kolei Lwów-Sambor-granica węgierska. Ofert 
wpłynęło ogółem 14, w tej liczbie cztery od 
firm galicyjskich. Ubiegają się mianowicie o 
tę dostawę: fabryka sanoeka, Zieleniewski 
z Krakowa, Bredt z Ottynii i Stankiewicz i 
Konopscki ze Lwowa. Z przyjemnośóią skon- 
statowaó nmależy, że firmy galicyjskie podały 
w swych ofertach ceny tak przystępne, iż bez- 
warunkowo powinny utrzymać się. Deoyzya 
o rozdaniu robót ogłoszona zostanie mniej 
więcej za ośm dni, 

Ostatnie notowania: 

Akcye austr. Zakł. kredyt. 698'75, węg. 
Zakł. kredyt. 74150, Anglobankn 27260, Union- 
banku 547'00, Linderbankn 399.75, Bankverei- 
nu 46300, Bodenoredit 94500, Gal. Banku hip. 
588'00, Statsbabny 698275, Lombardy 6900, 
Kol. Elbsthal 45200, Północnej 0000, Ozer- 
niowieckiej 67860, Alpiny 39100, Rima Mura: 
nyi 48800, Praskiego Tow. żel. 1630, Fabry- 
ki broni 322-00, Tureokie tytoniow. 337 50, Oblig. 
wąg. tudemniz. 9925, Renta majowa 101 20, 
Austr. renta koronowa 10130, Węgier. renta 
koronowa 9930, 56-letnie Listy Tow. kredyt. 
ziem. 97:90, 4°, Listy Banku krajow. 99 00, 
Aja Listy Banku krajow. 10800, 4*/, Listy 
Bankn hipotecznego 9756, 4'/,'/, Listy Banku 
hip. 10125, 5%, Listy Banku hipotecz. 11066, 
4%, Gal. Oblig. propin. 9965, 4°, Gal. poż. 
kraj. z r. 1693 9875, 4/, Poż. m. Lwowa 9600, 
Losy tureo. 121'50, Marki 117:12, Ruble 25250. 


§ Zmiana taryfy ubezpieczeń w krakow- 
skiem Towarzystwie. Jak doniósł wozorajszy te- 
legram, odbyło się w dniu 19 bm. posiedzenie 
rady nadzorczej krakowskiego Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń. Na posiedzeniu tem 
przeprowadzono rewizyę dotychczasowej taryfy 
ogniowej i uchwalono projektowane w tejże 
taryfie zmiany według wniosków Dyrekcji i 
komisyi taryfowej, która, zebrawszy się na 
kilka dni przedtem, obszerne i cyframi staty- 
styoznemi szczegółowo uzasadnione przedłoże- 
nie Dyrekoyi gruntownie zbadału. 

Tym sposobem stało się zadość od dawna 
odozuwanej i kilkakrotnie także na posiedze- 
niach rady nadzorczej podnoszonej potrzebie 
skonstatowania, czyli dotychczasowa taryfa od- 
powiada istotnym stosunkom niebezpieczeństwa 
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tak, jak one się na podstawie statystyki, która 
jest najlepszym probierzem każdoczesnej taryfy, 
przedstawiają. Badania statystyczne wykazały, 
że pewne korektury w taryfie są w samej rze- 
czy niezbędne, gdy bowiem niektóre kategorye 
ukezpieczeń wykazują zyski, to inne dają bar- 
dzo znaczne straty, należało przeto dla pierw- 
szych dotychczasową zbyt wysoką taryfę oo- 
kolwiek obniżyć, dla drugich zaś podnieść, nad- 
to okazała się potrzeba uwzględnienia zmiany 
stosunków, wynikającej » Goraz liczniejszego 
przyrostu drobnych ubezpieczeń. 

Zmiany, uchwalone w dotychczasowej ta- 
ryfie przez Radę Nadzorozą, Są, na ogół biorąc, 
dość nieznaczne. 

Najważniejszą z nich jest wprowadzenie 
należytości manipulacyjnych. Należytości takie 
pod nazwą 


drobną. że po pokryciu właściwego ryzyką nio 
już na pokrycie kosztów administracyjnych nie 
pozostaje. 

W Towarzystwie krakowskiem, jako wza- 
jermnem, wprowadzenie tych opłat okazało się 
tem więcej uzasadnionem, że członkowie jego 
wszysey na równi korzystają ze zwrotów; a 
więc i ci ozłonkowie, których premia nawet 
na pokrycie samego ryzyka nie wystarcza. Po- 
mimo to tak Dyrekcya jak i Rada nadzoroza, 
kierując się tą samą dążnością, która zawsze 
ożywiała instytuocyę, aby i najuboższym war- 
twom ladności ubezpieczenie, o ile możności, 
nprzystępnić, nie poszła przy wprowadzaniu 
tych należytości tak daleko, jak to zwykle w 
taryfach Towarzystw asekuracyjnych bywa, 
lecz ustanowiła dla ubezpieczeń najmniejszych, 
tj. tych, których wartość ubezpieczona nie prze- 
kracza 500 koron, opłaty manipulacyjne mini- 
malne, bo wynoszące tylko 80 hal. czyli 15 ot. 
od policy, stopniując te opłaty dalej, w miarę 
tego, czy polica obejmuje ubezpieczenie nowe, 
czy tylko odnowienie, do 50 hal. przy odno- 
wieniach ubezpieczeń a do 1 korony przy 
ubezpieczeniach zupełnie nowych, w miarę 
wzrostu ubezpieczonej wartości. 

Właściwa taryfa obejmuje zniżki dla tych 
kategoryj, które dały wyniki szczególnie ko- 
rzystne, a dla których taryfy dotychczazowe 
okazały się za wysokiemi, 8 mianowicie: dla 
towarów w budynkach ogniotrwale krytych w 
lepszych miastach, dalej dia wszystkich budyn- 
ków drewnianych twardo krytych, dla inwen- 
tarza żywego i wołów cpasowych, a wreszcie 
siemiopłodów, ubezpieczanych sposobem cią- 
łym. Natomiast wprowadzono nieznaczne pod- 
wyżki dla budynków drewnianych, gontem 
krytych, w gorszych miasteczkach, oraz dla 
budynków słomą krytych, tak w najgorszych 
miasteczkach jak i po wsiach, zwłaszcza, jeżeli 
znajdują się w położeniu bardzo ścieśnionem, 
nie odpowiadającem tak dawniejszej, jak i obe- 
onie obowiązującej ustawie budowlanej; na 
tych bowiem ryzykach Towarzystwo poniosło, 
jak się ze statystyki okazuje, znaczne straty. 

Przy sposobności rewizyi taryfy tak Dy- 
rekcya jakoteż komisya specyalna taryfowa 
porównywały taryfy krakowskiego Towarzy- 
stwa jak najszczegółowiej z taryfami innych 
towarzystw, operujących w Galicyi, na Buko- 
winie i Szląsku, przynssm skonstatowano, że 
zrewidowana taryfa, która z dniem 1 kwietnia 
b. r. wchodzi w życie, nie jest wyższą od ta- 
ryf Towarzystw konkurencyjnych, a w wielu 
pozycyach niższą. 

Sprawozdanie targowe Lwowskiej izby 
kupieckiej. Lwów, 20 stycznia, (Ceny w walucie 
koronowej za ĎO kg. netto loco (paritas) Lwów bez 
akcyzy), 


Pszenisa prima 8'00 do 8 10, średnia 0:00 
do 0'00, żyto prima 6'70 do 6:75, średnie —'— 
do —'—, jęczmień browarny 6'90 do 650, paste- 
wny —— do —'—, owies pański 6:80 do 6'50, 


chłopski —— do —'—, kukurydza prima 626 
do 6:50, średnia 0'00 do 0-00,rzepak zimowy nowy 
926 do 950, len -—.-- do —*—, siemie lniane 
1100 do 11-25, siemię konopne 7:00 do 750, koni- 
czyna czerw. prima 70'— do 75*—-, średnia 45— 
do 50'—-, koniczyna biała prima 80-—. do 85'—, 
średnia 00:— do 00:— Thymotó 28'— do 80— 
azwedzka —'— do —'—, anyż okrągły 0000—00'00 
płaski 00:00 do 00:00, groch do gotowania 900 
do 960, zielony 950 do 975, pastewny 0'00 do 
000, bobik koński 5'650 do 5:75, wyka 600 do 
6:25 otręby pszenne 8:60 do 3:80, żytne 4'00 do 
410, chmiel 00-— do 00: — 

Spirytus surowy bez podatku loco stacye:; 
Husiatyn Stanisławów kontyngent 83-00 do 33:25, 
nądkontyngent 18:50 do 18:75; Tarnopol-Brody 
kontyngent 83'26 do 38-60, nadkontyngeut 18:76 
do 1900; Sokal-Jarosław kontyngent 8350 do 
88'76, nadkontyngent 1900 do 19-25; Rafinerye 
Lwów kontyngent 85:10 do 85:50, nadkontyngent 
20:25 do 2060. : 

Cena bez wszelkich kosztów sza 10.000 
litr procent. 


TELEGRAMY „PRZEGLĄDU . 


(Depesæ poranne). 

Wenecya 23 stycznia. Rada miejska 
uchwaliła kredyt 850000 lirów, jako dodatek 
do nohwalonego przez rząd kredytu na odbu- 
dowanie pomników. Burmistrz oświadozył, iż 
szkody dotychozasowe będzie można łatwo usu- 
nąć, oraz zapretestował przeciw rozsiewanym 
za granicą wiadomościom, jakoby wszystkim 
gmschom w całem mieście groziło niebezpie- 
czeństwo. l 

Budapeszt 22 stycznia. Na wozorajszem 
posiedzeniu sejmu w odpowiedzi na interpzla- 
cyę co do tekstu ugody z Austryą w sprawie 
wypłat w gotówce, oświadczył prezydent mini- 
strów Ssell, że oba rządy zgodziły ię, aby po 
28 lutego termin wypłat oznaczyć i podać do 
wiadomości publicznej zapomocą rozporządze- 
nia Aby zapobiedz wszelkim nieporozumie- 
niom w tym względzie, przyjęto obustronne 
zobowiązanie, że jedynie „vis major“ lub inne 
ważne przyczyny mogą być powodem odrocze- 
nia terminu. . 

Wiedeń 23 stycznia. Fremdemblatt pisze: 
Przebieg onegdnjszej konterencyi pojednawczej 
dzienniki omawiają w miarę swego stanowiska 
partyjnego, przyczem niemało jest fałszywych 
przedstawień rzeczy. Przedewezystkiem beapod- 
stawne jest twierdzenie, jakoby prezydent ga- 
binetu dr. Koerber przed konferencyą wiedział 
o oświadczenin, jakie wygłosił dr, Paca imie- 
niem młodoczechów. Wiadomo wszakże, ża 
stronnictwa nio bardziej nie osłaniają tajemni- 
cą, jak planów swego taktycznego postępowa- 


„Polizzengebithren* istnieją we 
wszystkich  Towarzystwach  asekuracyjnych, 
istnieją one także w taryfie galicyjskiej To- 
warzystw akcyjnych i bBlavii, a są wynik'em | 81161 
konieczności pociągnięcia do pewnych opłat na | ci byliby z pewnością nzyskali przyjęcie u ce: 
pokrycie kosztów administracyi także i tych |sąrza, gdyby byli wstrzymali się od wszelkiej 
ubezpieczonych, którzy opłacają zaliczkę tak 


nia. Onegdajsza enuncyscya dra Koerbera była 
zupełnie zgodną z pierwszą jego mową i nie 
mogła dla nikogo być niespodzianką. Dr. Koer- 
ber oświadczył jedynie, że nie uważa swego 
projektu za nietykalny i że w sprawach języ- 
kowych niema absolutnej prawdy. Zresztą 
wśród stronnictw parlamentu dziś objawia się 
spokojniejsze zapatrywanie i coraz bardziej to- 
ruje sobie drogę przekonanie, że należy „dawać 
pierwseeństwo istocie rzeczy, niźli formie. | 

Berlin 22 stycznia. Parlament niemiecki 
obradował wozoraj w dalszym ciągu ned bu- 
dżetem. Kanolerz Buelow odpowiadał na ro- 
zmaite uwagi posłów Richtera i Liebermanna, 
dotyczące osoby cesarza, przyczem oświadczył, 
że im wybitniej się zaznacza indywidualność 
monarchy, tem korzystniejszy może on wy- 
wrzeć wpływ na bieg spraw państwowych. 
W odpowiedzi na uwagi Liebermancna o nie- 
przyjęciu generałów boerskich przez cesarza 
Wilhelma, oświadczył kanclerz, że generałowie 


anti-apgielskiej demonstracyi i jako poddani 
angielscy prosili o posłuchanie za pośrednictwem 
ambasady angielskiej. Z początku generałowie 
boerscy zgodzili się jnś na to, po kilku atoli 
dniach nastąpiła zmiana w ich zapatrywaniach 
i odtąd uważali za rzecz odpowiednią, aby ce- 
sarz sam wezwał ich na audyencyę. Z tego 
powodu nia było oczywiście jaż mowy o prey- 
jęciu. 

Nowy Jork 22 stycznia. W stanie wa- 
szyngtoń-kim zderzył się pociąg robotniczy z 
pługiem do usuwania śniegu. 12 osób zginęło, 
12 odniosło obrażenia. 

Londyn 22 stycznia Wozoraj przed połu- 
dniem rozpoczął się tu proces przeciw członko- 
wi parlamentu Lynobowi o zdradę stanu, po- 
pełnioną przez to, że będąc obywatelem an- 
gielskim, walczył w Transwaalu po stronie 
Boerów. Lynch oświadczył, że nie poczuwa się 
do winy. Jeneralny prokurator zaznaczył, że 
Lynch, udawszy się do Transwaalu jako spra- 
wozdawoa jednego z dzienników francuskich, 
chwycił tam za broń i walczył przeciw Anglii 
z jej wrogami, 

_ Paryż 22 stycznia. Izba deputowanych 
odrzuciła 816 głosami przeciw 214 wniosek so- 
oyalistów o skasowanie posad duchownych przy 
więzieniach. 

Budapeszt 22 stycznia. Sejm węgierski 
uchwalił wozoraj ustawę, regulującą granicę 
pomiędzy gminą galicyjską Zabrzyk a kolonią 
c pech Meds Brads, należącą do gminy 

iszek. 


(Depesze popołudniowe). 

Wledeń 22 stycznia. Na ogólnych audyen- 
oyach przyjął dei Cesarz członka Ixby panów 
i prezydenta wyższego sądu krajowego Tohorz- 
niokiego, redzcę sekcyjnego Decykiewicza i i. 

Wiedeń 22 stycznia. Komisya cukrowa 
prowadzi dziś w dalszym ciągu generalną dys- 
knsyę nad konwencyą brukselską i nowelą o 
podatku cukrowym. Przemawia poseł K oli- 
soher. 

_ Konstantynopol 22 stycznia, Sprawca za- 
machu na patryarchę ormiańskiego prawdopo- 
dobnie umrze z ran, które mu zadała ludność 
bezpośrednio po zamachu. Wbrew mniemaniu 
ormiańskiego patryarchatu, który jest zdania, 
że chodziło tu o akt zemsty osobistej, zdaje 
się, że zamach popełniono z powodów polity- 
oznych, albowiem sprawca zamachn jest podo- 
bno członkiem rewolucyjnego komitetu or- 
miańskiego. 

Petersburg 22 stycznia. Carstwo wraz z 
z rosyjskim następcą tronu udali się wczoraj 
wieczór do pałacu Żimowego, do apartamen- 
tów, zajmowanych przez niemieckiego następ- 
oę tronu i byli tam na obiedzie. 

Kraków 22 stycznia. Z powodu katastro- 
fy w Jaworznie i wielkich mrozów, zapanował 
w Krakowie brak węgla. Prywatne zakłady 
sprzedają go centnar po 62, a miejski skład 
po 35 centów, ale na tym składzie już się za- 
pasy wyszerpały, a codzienna dostawa z Sier- 
szy wynosi tylko 2400 centnarów, które w ca- 
łości oddawane są na opalanie bndynków miej- 
skich. Od jutra skład miejski powiększy awój 
dowóz o 6 wagonów węgla. Na jednem przed- 
mieściu uboga ludność zatrzymała wóz miej- 
ski s węglem i zabrała go. 

Kraków 22 stycznia. Dyrektor Kasy 
oszczędności p. Franciszek Slęk wniósł do Ra- 
dy miejskiej podanie o przeniesienie go w stan 
spoczynku. 

Poznań 22 stycznia. Z tutejszej drukarni 
rządowej wydalono zecera, Polaka, za to, że 
p irap ostatnich wyborów głosował na Po- 
aka 


, Paryż 22 stycznia. „Agoncya Havasa“ do- 
nosi z Maracaybo: Trzy niemieckie okręty wo- 
jonne: „Pantera“, „Gazela* i „Winieta* wezo- 
raj o godz. 10 przedpołudniem zaczęły bom- 
bardować port San Carlos, broniący wstępu do 
zatoki marakaibskiej, Wenecuelanie 
dzielnie się odstrzeliwają. 


| p a PENN MEÓ) 


bardzo 


HOTEL GEORGE'A. 

Przyjec”ali dnia 22 stycznia, W. Rozwadow- 

ski z Kozłowa. B, Jozefsthal z Krakowa, J. Ans- 

lander z Czerniowiec. E. Rylski z Ubrynowa, J, 

Hortig a Saczawy. B. Bkrzyszowska z Charłanowie. 

M. Rosenstok ze Skalatu, R. Jurnitschek i J. Schir- 

mai z Wiednia. M, Giusel z Felsztyna, W. Grab- 
czewski s Warszawy, B. Syrvczyński z Kijowa. 


HOTEL EUROPEJSKI. 
Albert Szkowron. 
Lwów — Plac Maryacki 
Przyjechali dnia 22 stycznia, J, Maternowski 
z Baligroda, J. Pieniążek z Lipinek, M. Piotrow- 
ski z Rosyi, M. Burligowa z Głlinian, F, Sroczyń- 
ski z Warszawy. J. Grunnwald ze Btrychaniec. 
Dr. M. Nebenzahł ze Sanoka. J, Kapellner ze 
Schodnicy, E, Ebenberger z Kosienic, J. Horodyń 
ski ze Zbydniowa. M. Lubowiecka z Rosyi, E, Zi- 
menerman z Hamburga. A. Urich s Wiednia. 


HOTEL FRANCUSKI. 

Lwów — Plac Maryacki. 
Pierwszorzędny hotel s komfortem urządzon il- 
eneńska restauracya ø pokojem do śniadań a 

| kiernia w miejscu, 

Przyjechali dnia 22 stycznia, 8. Przebyłko z 
Krakowa. B. Schwager z Podwołoczysk, J. Fanta 
z Wiednia, K. Cicharzewski z Moszkowa. K. Schau- 
kal z Wiednia. M. Schapira z Zabłotowa. A. Jae- 
ger z Tryeatu. N. Morawscy z Bybła, W. Hass- 
man ze Stryja. S. Zawistowski z Snprynówki. 
A. Zabrzycki z Przemyśla. A. Nassau z Wiednia. 
W. Jaworski z Przemyśla. W, Bogdański z Prze- 
myśla. H. Dobrzański z Borysławia, A. Gajewsk: 
z Remenowa. J. Weisselberger z Bukowiny. T. Ho- 
rodyski z Krogóloa. 


Wadesłane. 
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też ona 
sa nią na siebie żadnej odpowiedsialności. 


Wszędzie do nabycia. 


rulodoni 


Niezbędny krem do zębów. 
Utrzymuje zęby bialo. czysto zdrowa. 


Bezkrwistość w 20 DNIACH 


DENER WW ŁAM WYLECZENIE 
TRUDNY POWROT RADYKALNE 

DO ZDRAWIA s 

3 przez użycie 


po wszystkich chorobach 


ELIXIRU Sw. WINCENTEGO a PAULO 
Jedyny środek upoważniony specialnie 
Objaśnienia u SIOSTR MIŁOSIERDZIA, 105, Rue $1-Dominique, w Paryżu. 
Skład główny środtkow Sw. Wincentego a Paulo 1, passage Sauinier. Paris. 
wwww-w Prospekta bezpłatnie w aptece Pana GuiNsr, Paryż. wwwww 


We Lwowie w aptekach PP. Mikolascha i Wiewiórskie- 
go, W Krakowie w aptekach PP. Wiszniewskiego i Redyka. 


KANTOR WYMIANY 


c. k. uprz. galic. ako. 
Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje ; 
wszelkie papiery wartościowe 
i monety 


po najdokładniejszym kursie dziennym, nie 
licząc żadnej prowizyi. 


Wiedeń 21 stycznia. Kursa giełdowe, 

Losy: a) procentowe : 
Austr. zakl. kr. zobl. pr. zr. 1880 8*/, 268 — 

- 2 A 1 „ 1889 3o 267.25 
Tow. żegl. na Dunaju 100zł. m. k. 4',, 283 — 
Uregulow. Dunaju zr. 1880 100 z,. 5°%/⁄, 257 50 
Weg. Banku hipotecznego po 100 zł. 4*/, 00 00 
Pożyczka serbska prem. po 100 fr. 32%, 8900 
Tureckie obl. prem. kolej po 400 fr. 121.00 

b) bezprocentowe : 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 19.25, Zakł. 
kred. dla h. i p. po 100 zł. 43500, Clary 40 
zł. m. k. 186.50, Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 
84.00, Losy m. Krakowa 20 zł. 73.00. Pożyczka 
m. Lublany 20 zł. 7800, Ofen 40 zł. 17800, 
Palffy 40 zł. m.k. 179.00, Czerw. krzyża-austr, 
10 zł. 5625, Czerw. krzyża węg. 5 zł. 28.25, 
Losy fund. arcyks Rudolfa 10 zł. 70.—, Salma 
40 zł. m. k. 238.—, Pożyczka salceburska 30 zł. 
756.—, Pożyczka St. Głenois 40 zł. m. k. 000.00, 
Losy komunalne m. Wiednia r. 1874 486.—, 


Wiedeń 22 stycznia. (Giełda towarowa). 
Cukier 2160 (spokojnie), Spirytus 89.40 (idzie 
w górę). Nafta niezmieniona. 

Berlin 23 stycznia. (Zamknięcie giełdy). 
(Podług obliczenia procentowego) Banknoty 
austryackie 85 35. Spirytus 42 00. 

Paryż 22 stycznia. (Zamknięcie giełdy), 
Trzyprocent. renta 10005 Mąka („Fleur de Pa- 
ris“) 80 00, 

Frankfurt 22 stycznia. (Giełda zagrani- 
czna). Kredyty austryackie 219 60. Koleje pań- 
stwowe (000 00 exclusive kupon. Alpiny 00000. 
Disconto 196:C0. Laura 21750. 

Wiedeń 22 stycznia. (Giałda zbożowa). 
(Kursa w koronach i po 50 kilogramów). Paze- 
nica na wiosnę 784—7 85, na maj-czerwiec 0'00 
—000, na jesień 000—0:00; żyto na wiosnę 
700—7:01, na maj-czerwiec 000—000, na ja- 
sień 0'00—0'00; owies na wiosnę 641—6 43, 
na maj-czerwiec 000—0000, na jesień 000— 
000. Kukurndza na maj-czerwiec 000—0'00, 
na czerwieo-lipieo 000—0'00, na lipiec-sier- 
pień 0700—0'00. Rzepak na styczeń-luty 000 — 
000, na sierpień-wrzesień 00-60—0000. Olej 
rzepakowy na styczeń kwiecień 0 00—0.00, Ten- 
dencya : silna . Pogoda: Śnieg. 

Budapeszt 22 stycznia. (Giełdą zbożo- 
wa). (Kursa w koronach | po 50 klg.). Peze- 
nica na kwiecień 7772—778; kyto na kwie- 
cień 669—670; owies na kwiecień 618— 
615. Kukurndza na maj 582—583. Rzepak 
na sierpień 1170—1189. Oferty na przenicą 
mierne. Ohęó kupna ograniczona. Tendencya: 
ustalona. Pogoda: pada Śnieg. 
|WOS PZ OE nn 

Giełda południowa (godzina 12 minut 80) 
Wiedeń 22 stycznia. 

Marki 117 15, renta majowa 101.20, węg. 
renta koronowa 99.85, Akcye: austr, zakł. kredyt. 
696.—, węg. zak. kred, 744.—, auglobanku 274.—, 
unionbanku 647 50, bankvereinu 46400, länder- 
banku 40050, kolei państw, 69525, lombardy 
59.—, akcye kolei Elbethal 454 50, fabryki broni 
825 00, tytoniowe 839.00, alpiny 395 00, Rima Ma- 
ranyi 491.—, pragskiego Tow. żel, —'—, losy tu- 
reckie 121 26, ruble 25260. Uaposob. silne. 

(ZE oma: BB ai NONÓCEENENNĄJ 
Lwów 22 stycznia. (Z isby handlowej). 
Obliczenie w walucie koronowej. 

Akcye za 10) K.: Kolej gal. Karola Ludwika po 
420 Koron —.— do —'—, Kolej Lwowsko-Osern.-Jaska 
po 400 kor. 573.— do 581.—, Banku hipotecznego po 
400 kor. 5688:00 do 650-00. Akcye gerbarni w Rzeszowie 
po 400 kor. do —:—. Tow. budowy wagonów 
w Sanoku po 000 koron —'— do 850-—. Banku dla 
handlu i przemysłn po 400 k. 400— da 42)—. 

Listy zastawne za sztukę: Banku hipot. galic. 
6 proc. los. w 50 lat. z i0 proo. prem. 110-50 do 000.00 
4 i pół proc. los, w 60 lat 10050 do 00000, 4 proc. los. 
w 60 lat 96.76 do —*00, Banku kraj. 4 i pół proo. los w 
61 lat 10200 do 12070. Banku kraj. 4 proc. los w 87lat 
9860 do 0000. — Tow. kred. Gal. ziemskie 4 proc. (I emi- 
rya) 97:80 do 0000, 4 proc. los w 41i pół latach 07:60 
do —'—, 4 proc. los w 56 lat 97 75 do 88'45. 

Monety. Dukat cesarski 11-26 do 11 40. Napoleon- 
dor 18-00 do 19:20. Rubel rosyjski papierowy 25200 do 
2540.. 100 marek niemieckich 116-80 do 117:40. 


zzz zza 
Ruch poolągów kolejowych 

any od Igo maja L902 roku według osaen drodko*' * 
europejskiega. 


Przychodzą do Lwowa: i 
Z Krahora: 2,31, t35, 8:40", 6-10, 8-60, 5-501 9.60 
Z Bxsoszowa: 10'265. P, fa 
Z Podwołoosysk (na dworsec główny): RA SI 5:8 

10:20*%; na Podanmcose: 2'80, 140, SLL, . 

Z Tarnopola: 8.85% (na INE 8-14" na ECB ose 
Z Oserniowiec: 12 15°, t45, 020, 540 i 
Ze Btanisławowa: U io On 
Ze Btryja: 8'10, 1-10, $40, LO" 507. 
% Janowa 7-45, 1:28, 9-26", 10-08”. 

O 'chedzą ze Lwowa : 
Do Grakowa 12°45", 8 30. 2350, 4159,94, 01 
Do Bzessowa : 8'80. 


bla : 87259. ań 1 
Do Ojcitonyąk s dworca głównego : FBG, 630, 3-00% 


"10%; cza: 2-09, 6'48, 9:20*, 11:82. 
Da A: s dw: glównego i 10-57 s Podzamow 
Do Osermiowiec: 851, 2-40, 6 26, 1080. 10-807. 
Do Btanisławowa: 6'10*. 
Do Stryja: 8-85, 8700, 805, 6'RB*. ? 
Dc Janowa: 915, 125, PAG 6'80*, 1005 s 
Uwaga. Pociągi pośpieszne drukowane "” Desam 
ttustemi ; po noone OSNĄGEODE ng gwiss ie ia 
ona losy zię od gods © wieczór do 5 œn, £ 
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AMERYKANKI 


(Prsekład s francuskiego.) 


(Ciąg dalszy). 

— I w górę, niech tak będzie. Trzeba się 

s tem zgodzić jednak, że Kościół zmnszony 
został wstąpić na drogę nową. Jako dziecko 
byłem świadkiem jednej soeny,: która się nie 
zatrze nigdy w mej pamięci. Był to dzień 
wejścia wojsk włoskich do Rzymu. Ja, pięcio- 
letni chłopiec, znajdowałem się właśnie w gar- 
derobie, pomiędzy służbą kobiecą. Służące na- 
sze zebrały się tn wszystkie, przestraszone, 
oczekując grożnych wypadków. Mary, moja 
bona, Irlandka; z kamiennym imbryczkiem 
w ręku — imbryczkiem przywiezionym przez 
nią aŁ z ojozyzny i drogim dla niej, jak żre- 
nica oka — stała, mówiąc głośno swoim łama- 
nym językiem. Dowodziła, że nieprzyjaciel 
nie zdoła wejść do Rzymu, że nie wejdzie. — 
„Nigdy, nigdy! — powtarzała, wyciągając tra- 
gicznym gestem rękę z kamiennym im- 
bryczkiem — Bóg na to nia pozwoli!* — Ale 
Bóg pozwolił, gdyż w tej właśnie chwili roz- 
legło się hasło zwycięstwa: 


z rąk biednej Mary i rozbił się na drobne 
szczątki, a dziewczyna, niby piorunem rażona, 
padła na krzesło i łzy popłynęły jej z oczu. — 
„Jezu, Jezu! — powtarsała — czyż to się stać 


Włosi wkroczyli | 
do miasta. Nagle kamienny imbryczek wypedł ! 


ze swej wielkości — dodał poważnie Lelo. — 
Przeciwnie l... W ostatnich czasach nieraz prze- 
chodząc z panną Carroll koło Watykanu, od- 
czułem, iż w samotności i ciszy jest on nie- 
skończenie wyższy od Kwirynału. 

— Ci fai troppo onore, figlio mio — za wiele 
dla nas zaszczytu, mój synn — odparł prałat 
z gorzkim sarkazmem. 

Pod wpływem uczucia Włoch znajduje 
zwykle myśli i słowa, które tryskają mu z du- 
szy, których sam nie znał w sobie, póki ich 
nie potrzebował. Hrabia przemawiał z siłą 
przekonania, na jaką dotychczas nie zdobył się 
nigdy; nie przekonał jednak słuchaczów. Zwró- 
oil się więs do matki, której fizyognomia wy- 
rażała ból i ciężkie jakieś przygnębienie i za- 
czął całować jej ręce. 

— Madre mia prosił, magnetyznjąc ją 
wzrokiem, pełnym synowskiej miłosci — prze- 
bacz mi, matko. 
pełnie. 

— Zamiast się cieszyć twojem  małżeń- 
stwem, jak marzyłam, muszę się z niem pogo- 
dzió — rzekła cicho. — To ciężko. 

— Nigdybyś się nie cieszyła małżeństwem 
mojem, matko — odparł z uśmiechem Lelo — 
zanadto zazdrośnie kochasz mię na to. Powin- 
naś się nawet oieszyć, że zaślubiam Amerykan- 
kę. Cudzoziemka z konieczności mniej otrzyma | 


Bądź wspaniałomyślną zu- 


mej duszy, niżby wzięła prawdziwa Włoszka. | 
Subtelny umysł młodego *mężczyzny zna- | 


mogło? Koniec świata!* — Niewiele rozumia- | lazł jedyny na świecie argument, który mógł 


łem wtedy z tej całej sceny, 


PRZEGLĄD s dnia 23 stycznia 1908 


się ze mną. 
— Dobrze, dobrze, pójdziemy ! 
XXII. 


RA mar a p e A e a 


— Naturalnie, jeśli nie ohcesz pogniewać | Helena instynktownie, bez żadnego określonego względem znajomości serca ludzkiego, Wierzy” 


zamiaru, dokładała niezwykłych starań do wy- | ła i powtarzała z przekonaniem, że zasady i 
kończenia swojej toalety. Jakkolwiek było, obe- wychowanie nietylko dostatecznie chronią ko- 


onośó hrabiego przynosiła jej szczęście, jakiego 


— Wóoieka się — szepnął Lelo, wychodząc, nie znała, jakiego dać nie mogła jej żadna 


ale to, co odoznwała w tej 
było o wiele głębsze i bols- 
niż palące, ale płytkie rauy 


od pani Ronald, 
chwili Helena, 
śniejsze o wiele, 
miłości własnej. 
ruchoma, gniotąc chusteczkę i oddychając głę- 
boko, aby uwolnić serce od ciężaru, którego 
przecież nie mogła się pozbyć. 

A była to dopiero pierwsza stacya drogi 
krzyżowej, którą przebywać musi tyle kobiet. 
Musiała znosić mężnie życzenia znajomych, 
powinszowania i zwierzenia Dory. Panna Car- 
roll z taką swobodą zapominała uraz i niepo- 
rozumień, tak nie zwracała uwagi na cudze 
niezadowolenie, że trudno było trzymać ją 
zdaleka. Z konieczności Łyciowej stanął więc 
rodzaj pokoju, Dora oo chwila wpadała do pa- 
ni Ronald, 
o małżeństwie swojem, o projektach na przy- 
szłośó. Helena rozpaczliwie zatykała nszy, usi- 


ludzka istota. Ale ileś cierpienia mąciło to 


RA ileż bolesnych ukłuó, ile śoiśnień ser 


oa zamieniało te spotkania w chwile wyra- 


Po odejściu gościa stała nie- | finowanej i okrutnej męki! Z obawy, aby jej 


chłodne obejście nie było przypisane ukrytej 
nrazie, starała się być uprzejmą, e nawet we- 
sołą, ale nie mogła zdobyć dawnej naturalnej 


| swobody. Lelo zachowywał się względem niej 


| teraz z poufałą serdecznością powinowatego, 
lat Ai ją często „ciotką*, cò gniewało ją % 
| takim stopniu, że niezawsze mogła zapanować 
nad rozdrażnieniem. Dora bawiła Saint- Annę, 
i ale Helena go zajmowała. Rozmowa z nią była 
|głębsza, miała więcej związku i sprawiała mu 
| więcej przyjemności. Jeśli milczała dłużej, 
zaraz zwracał się do niej, zapytując z uśmie- 


aby opowiadać jej o narzeczonym, | chem: 


— (zy pani dziś niema? 
Te proste słowa sprawiały jej szezcgólną 


łowała myśleć o czem innem, ale słowa natrę- | rozkosz. Czasem jej piękność przykuwała jego 
tne tkwiły w niej mimo woli, a gdy została | spojrzenie, ale nie budziła już wniem wyrazu, 


gama, słyszała je znowu i cierpiała powtórnie. 
Na miejscu kosztownego pierścionka Ja- 
kóba na palca Dory świecił już zaręczynowy 


żbioaym nanim herbem i wyrazem: „Semper“. 
Widok tego pamiątkowego pierścienia, który 
nosiła sławna x pięknoś i Francuzka, wyawa- 


ale później na- rzeczywiście pocieszyć donnę Teresę Skuro”one tana przsz Ludwika XIV jadnamu z przodków 


brała ona dla mnie znaczenia i wyrazu. Odtąd, bólem mnskuły iejtwarzy rozjaśniły się zwolna Lela, budził w Helenie gorzką i palącą za- 
przypominając ją sobie, porównywam nieraz i wypogodziły, oczy nabrały wilgotnego bła- | zdrość, hypnotyzował jej wzrok i pragnienia. 


losy doczesnej władzy 
imbryczka, skruszonego bezpowrotnie. 
Kardynał był widocznie poruszony opo- 
wiadaniem hrabiego; na twarzy jego odbił się 
wyraźnie skurcz wewnętrznego bólu. 
— Papież i Kościół nie stracili przez to nio 


Jedwabie z Zurychu 


posiadają kwiatową sławę Najnowsze desenie w kolorach: białym, 
crar: ym i innych Niezrównany wybór po najtańszych cenach bur- 


townych Ilości na suknia wysyła się na Żądanie opłacając przesyłkę 
i cło, Tysiące uznań Pióbki opł Opł, lista wynosi 25h. 


Seldenstofi-Fabrik-Unton 


Adolf 
9. 


M. 8 Doatawcy nadworni 


L. 85.887 ex 1902. 


Ogłoszenie. 


C. k. Generalna Dyrekcya monopolu tytoniowego rozpi- 
suje konkurs na dwie posady dozorców uprawy tytoniu. 

Kandydaci starający się o takowe, mają prócz ukończenia 
szkół ludowych wykazać się wiadomością praktycznej uprawy 


tytoniu. 


Ukończeni uczniowie szkół rolniczych, którzy uczęszczali 
na kurs uprawy tytoniu, będą mieli pierwszeństwo. 
Podania należy wnieść najdalej do 15. lutego 1903. do 


c. k. fabryki tytoniu w Jagielnicy. 


Bliższe warunki zasięgnąć można w c. k. fabryce tytoniu 
w Jagielnicy, w Monasterzyskach, w Zabłotowie, lub w e. k 


urzędzie wykupna tytoniu w Borszczowie. 


emeryt. rotmistrza 


w dmu 4-go lutego 190%. 


təpian. gry towarzyskie i t d., erag własne łazienki. 


— O dzieci! dzieci! — szepnęła łagodnie. — | 
Ileż bóla i ileż szczęścia! 


kom oddać wizytę? — rzekła donna Avellina 
głosem suchym i ironicznym. | 


z losem kamiennego sku i trysaęly z nich ciepłe promienie miłości, Miała dziwne uczucie, że należy do niej, że 


stanowi jej własność, i musiała bacznie pano- 


go wydawało jej się szczęściem, 


który msgnetyzował ją niegdyś, —i pod wpły 
| wem bólu, którego sobie sama jsano wytłóma- 
| czyć jeszcze nie umiała, stawała się dla niego 


| klejnot rodu Saint-Anna: sardonyka, z wyrze- | rzorstką, sarkastyczną. Wtedy Laio spoglądał 


z r w A 


bietę od upadku, lecz zabezpieczają jej umysł 
i serce od ucznó i pragnień zdrożnych. Tym- 
czasem, wbrew tej tarczy, miłość nieproszona 
w podstępny sposób przeniknęła jej istotę i 
była w niej wielka i silna, zajęła jakieś ko- 
mórki jej mózgu 1 pełniła swą precę tajemni- 


ozą, potrącając i budząc śp'ące struny jej isto- 
ty, powołując je do czynu, do życia, zmienie- 


jąc cały charakter jednostki, 

wietne zebrania rozatrajały ją teraz ner- 
wowo, podziw i hołdy przyjmowała obojętnie, 
życie stało się dla niej martwem, pustem, nie- 
dorzecznem. Ażeby sie uwolnić od towarzystwa 
panny Beauchamp, Vergów, a nadewszystko 
Dory, zaczęła robić nsnowo wycieczki: i zwie” 
dzaó miejsca, które ją bardziej zajęły, I dzi- 
wnuie było patrzeń na tę światową damę, ozdo- 


bę salonów w Nowym Jorku, samotnie błąka- 


jącą się po Kolizeum, cyrku Maksencyusza lub 
między grobami na drodze Apijskiej, usiłującą 
przyerepić myśl lotną do jakiejś rzeczy wiel- 
kiej! Wśród tych samotnych dopiero wycieczek 
łeznący dnoh Heleny zetknął się istotnie x ży- 
jącym dnchsm Rzymu, xrozumiałym dla tak 
niewielu wybrańców, I wszystkie kształty, li- 
nies cude, hermonijue, tak okrutnie złamane, 
i wszystkie dzieła ludzkie uszkodzone, odwie” 


na nią ze zdziwieniem, bedawozo i uśmiecha! | czne, nieśmiertelne, napełniły jej serce smut- 
się pod wąsem. Ten uśmiech ranił ją, jak znie-| kiem ciężkim, nieckreślonym i nieosobietym. 
waga, i oałymi dniami nie mogła zapomnieć | Pociągały ją szczególnie kościoły. Dotychczas 


o mim. 


podziwiała je jako pomniki; teraz bezwiednie 


Na miejscu pani Ronald, córka Enropy. |szukała w nich kogoś, Wszystko w nich od- 
katoliczka, nawykła badać swe sumienie, sro: | działywało na nią upsjaląco, cisza, mrok, at- 
zumiałąaby wkrótce charakter uczucia, które | mosfera, zapach grobowców, starości, świec po- 
w niej budził Saint Anna i stosownie do sto- | gaszony h, zastygłych kadzideł, ta woń nieo- 
waó nad sobą, aby nie sięgrąć po niego, nie; pnia swojej uczciwości zaczęłaby z niem walkę, | kreślena świątyń rzymskich, która wyróżnia je 
— Zapewne trzeba będzie tym Amerykan- | włożyć go chociaż na chwilę na paleo. Dotknąć mniej lub więcej energiczną, nie pozbawioną | z pośród kościcłów świata calego. 


: rozkoszy tryumfów. Ale Helena, przy całej 


Lelo teraz codziennie obiadował razem, i|swej inteligencyi, była znpełnem dzieckiem pod 


Grieder & Cie, Zurich 


(Schweiz). 


O GE 
Nowe kursa przygotowawcze x 


do egzaminu kwalifikacyjnego dla jednorocznej służby wojskowej 


Intelligenzprifung 


a mianowicie knrsa główne i wstępne, rozpoczynają sięw e k, rząd. upraw. 


Zakładzie naukowo-wojskowym 
Adolfa Kornbergera w Krakowie ul. Karmelicka l. 24 


Dla aspirantów, którzy w roka 1904 zgłaszać się mają do poboru, 
a którzy prawo do jednorocznej służby dopiero nabyć muszą na podstawie | 
„egzaminu inteligencyjvego*, jest to ostateczny termin do rozpoczęcia $ 
nauki Nie należy odkładać jej na ostatnią chwilę, czyli na taki termin, po 
którym uzup łnienie lub poprawka eggamizu nie są już dopusrczalne. 

Zakład wojskowo naukowy w Krakowie, posiada najlepsze 
siły nauczyci lskie, przygotowuje aspirantów w możliwie najkrótszym cza- § 
sie, uzyskał od chwili załosenia najleps e rezultaty i może wykazać liczne $ 
uznania i podziętowania ogłoszone w dziennikach lub listownie. Dla uczn ów Și 
ramiejscowych, według wszelkich wymogów pedagogii i hygieny urządzony $i 
„pensyonat' znajduje się p d nadzorem rutynowany'h nrefea ów. pod 
vsobistem kierownictwem dyrektrra i pod troskliwą opieką lekarza Zakładu pp 

internat posiada czytelnię, zaopatrzoną w illustrowane dzienniki JĄ 
w ró!nych językach (dla starszych uczniów takża dzienniki polityczne) for- [g 


Skład płócien Korczyńskich 
Lwów, Halicka 16. Poleca kom- 
pletne gotowe wyprawy ślubne, 
wraz z pościelą od zł. 200. 


Eg" Otwarto 


w Pasażu Mikolaascha 
od ulicy Irete) 
Najnowszy francuski 


Chromo-Fotoskop 


== wiat i życie w barwnych 

=— obrazach plastycznych = 
Widoki natury — podróże — Sito 
lice świsnta — Wyprawy nauko- 
we = Wypadki historyczne — 
Obrazy z poeliępu cywilizacyl = 
Sztuka I nauka — lid. ltd. 


—=Zmiana obrazów oo tygednia= 
od 18-go stycznia 


Styrya 


+ 
Wstęp 10 ct. 


Kołorowane stylowe wzory 


kostynmów karnawałowych 


poleca 
Biuro dzienników, Pasaż 
Fausmana"9. P Igo Maj ilczba 2 | Każd yi 
|= Ń -— , : aja a ażdy roczn 
l : 
Ziemniaki wyborne kawy pół kilo 65 ot., 750%, i 


zdrowe na nasienie, Topazy, Gracye i in- 
M | ne jadalne na sprz.dałż. Zamówienia 
" wa Zarząd dóbr Martynowa 
p. loco. 

NOWOŚĆ! Na sposób sagranierny, 
sprowadziła znana frma wyrobów kołder 
i materatów 


-= Józef Schuster 


Lwów, Kopernika 5 
maszynę parową do odczyszozania podu- 
sek pierzanych. Pierże zbite przuz dłuż- 
sze użysanie odświeża zupełnie po 30 ct. 
za kilo. Nasypy na poduszki metr po ct. 
70, £0, 1.20 do 1.50 


i opłatnie rozsyłam bar- 
Darmo dzo fMtofosujące broszur- 
ki Dr  Ciesielskiego o miodrie leczni- 
czym! Warto przeczytać! Żądajciet 
wyborny miód deserowy kurecyjny 
własna pasieka 5 klg. 6 kor. 60 hal. franco 
Korzeniewicz em. naucz. |wanczany. 


Prospekty wysyła natychm'ast i bezyłutrie Dyrekcyą. 3 K K. Krosno. 
zma da Ma - 
ema BO ROLNIK 
A EER |. oretycznie i praktycznie wykształcony 


Artykuły karnawałowe! 


jako to: 


WACHLARZE balowe. najnowsze grzebyki, szpilki I ozdoby 
do włosów, POTERY RORA EA MĘSKĄ — PERFUME- 
oaletowe Wielki wybór nowości 


RYĘ I różne artykuły 


poleca firma: 
Magasin au bon Marché 


WŁADYSŁAW CIECHULSKI 


(Kósmarky & Illés Następca) 


we Lwowie, ul. Teatralna Nr. 2. dom Kapitulny 


Osobny dział rozmaitych Towarów wysortowanych 
do sprzedania a opustem od 25 do *O pre. 


Nr. telefonu Dyrekcyi 157. 


we Lwowie 


p' leca 


z węgli gazowych 


pieców i celów kowalskich 
po cenie: 
100 kg. w drobnej sprzedaży é 
przy odbiorze 2000 kg. włącznie z odstawą 
sa 100 kg. . * - 3 
przy odbiorze 6 000 kg. włącznie z odstawą 
ze !00 k 


za 100 kg. 


Koks do opału pokojowego ! 


se wych bezpłatn'e 


OO0O0OLGOTOSD 


Zaklad gazowy miejski 


E~- KOKS 78] 


najtańszy i najlepszy materyał opałowy do kuchen, 


i bardzo dobrze polecony poszukuje 
posady Łaskawe zgłoszenia pod godłem 
„Agronom poczta Suszczyn. 

^ w atarszym wieku Żo- 
Ekonom naty, bezdzietny ob- 
znajomiony we wszelkich gałęziach go- 
spodarstwa celnego, lasowego i chmielu 
poszukuje posady zaras, posiada doskonałe 
referencye. Biuro wywiadowore 8. PO- 
lińskiego Lwów, pasaż Hansmana. 


Poszukuję zaraz 
bony 


na wioś Zgłoszenia z warunkami i od- 
pisem świadectw nadsyłać io Zarządu 
dóbr Cygany poczta Łosliacz. 


Nasiona warzyw i kwiatów do in- 
spekiów i gruntów. świeże i w doboro- 
wych odmianach, jak również flance sprze- 
daje po cenach konkurenc' jnych Zawo- 
dowe biuro dla spraw ogrodo» 
wych, Hetmańska |. 8 


© 


Wachlarze 


—__Wtwarte od lOtet raon do ttet wieczór. 


Ee o = | ap Oz 6lfr al CE ZJ kę <g«m A wy l 


a obdarzony pięknym 
Spiewak głosem tenorowym 
który już występywał na scenach wię- 
kszych misst, pragnąc dalej się wydosko- 
nalić w śpiewie, musi wyjechać z gra- 
nicę, nie mając Śro?ków ku temu udaje 
się z prośbą do osób tych, które by mo- 
gly przyjść mu z tymczasową materyslną 

p mocą — ża porozum eniem się. 
Lwów, poste-rest „„Lwowlanin*', 


Lekove języka angielskiego objs- 
łem po á p. mej matce Maryi Johnson 
Baczyńskiej Zgłoszenia przyjmuję Frie- 
drichów 12. parter, ganek na lewo od 
8—6 po południu. 


Poszukuje się do kupna 
oszukuje się do kupna 
majątku z pięknym pałącem, co najmniej 
o 20 ubikarysch a dużym parkiem nie- 
opodal stacyi na linii kolejowej Jarosław. 
Kraków-Oderberg c równina, las po- 
any. 
Zgłoseenia przyjmuje 
Lwowska izba załatwień 
plac Dąbrowskiego 1. 6. Gmach Tow. 
urzędników prywat".) 


Jabłecznik 


(czyli moszcz) 
znakomity napój na wieczorki, chłodzący 
a nierapajający po 25 ot butelka, jak 
również wina owocowe, konfitury, mar- 
mola ty, konserwy, jarzyny, owoce i t.p. 
sprzedaje po niskiej cenie i daje na mie- 
siączne książeczki Zawodowe Biuro 
Ogrodnicze, Hetmańska 1. 8. Hotel 
Vactoria;. 


nx a ow a (PREMIUM BEZPŁATNE 


wyżej. Najlepsze herbaty pół kilo od 1:50 

koniak kuracyjny od 8 słr. but. Rum 

najlepszy od 1'20 1/4 lit Kakao holen- 
derskie pół kg. 1:90. 


Pól kilo pierza IN 


tylko 60 ct. 


Roasyłam zupełnie nowe, szare pio- 


rze, ręką darte, pół kilo tylko 60 ct. — 
te same w lepszym gatunku tylko 70 et 
w pocztowych pakietach próbnych 5 kg 
sa pobraniem pocztowem. 


T. ERASA 


handei pierzem w Śmichowie, 
koło Pragi (Czechy 690). 


Wymiana dozwolona. 


Upraszam o dokładny adres, | 


220000009069900000000093008300000200 GOO 
HANDEL HERBATY | KAWY | 


Edmunda Riedla 


we Lwowia, ul. Teatralna 3 naprzeciw Katedry. 


HERBATE 


poleca 


we, 3 

7s Ean 
oean p 
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N tki 
bez wyjątku pisma codzienne miejscowe, zamirjsco- 


zagraniczne, tygodniki, ilustracye 
artystyczne, pisma humorystyczne, mody. żurnale, 


we, wiedeńskie, 


Powieść 


kz WW w 
sbioru majowego: |9 smaku czystym eromstycznym, 
które rozsyła franko opłacone do 


o .1*6l i 3 
EG Congo każdej stacy) pocztowej 4*/, kilogr. *0 


Souchong czar. 2-— 
—abiór majowy8'— |Fortorico , , „S— r 
Kaysow czarna 4'- (Cuba grnbo-ziaru. 9:50 

Melnnge doLon. 4*— 


Wysiewki herba- 
ciane. e J 


Wysiewki najle- 
pzzych hertet l't lawa zlota 


Ceylon siolona 
(ey!. z. przednia 10:40 
Ceylon z. g. ziarn. t076 
Ueyłor ziel. perl., 10.75 
Mecca ogb. arom. 10°76 


« pakowanie nie iiczy się. 


Zamówienia s prowipcyi wysyła się odwrotną poort 


g. : à - 
przy odbiorze 10.009 kg włącznie s odstawą 


Przy odbiorze najmniej 150 kg. koksu naras usku- 
tecznia się dostawę do pomieszkań PP. odbiorców miej- 


330880838 TOO 


A 
= olbrzymi wybór od 1.20 
e; Wachlarze 
D gazowe, koronkowe, 2 piór stru- 
sich, fantasyjne z kości słoniowej 
7 at i szyldkretowa 
| z Grzebyki do włosów, 
ofe |. szpilki, żelazka, maszyn- 
„ 860 © ki do fryzowania | 
2:40 3 poleca najtaniej 


Lwów, pl. Maryacki L 8. 


Redaktor odpowiedzialny: Wacław Masłowski. 


Tadeusz Górski 


Papier s fabryki serlańskiej. 


przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub 
wysyłką na prowincyg, pu cenach redakcyjnych 


Ajencya dzienników i ogłoszeń dokołowskiego 
Lwów, pasaż Hausmana 9. 
mp- Ogłoszenia do ‘r :ysgtkich pism oajtuniej. gm | 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Tygodnik ilustrowany pod redakcją Ludwika Szczepańskiego w Krakowie 


rozpoczyna nowy rok wydawnictwa. 


Najlepsze i najtańsze pismo dla rodzin polskich nie liczące się z sza- 


blonem cenzuralnym pism warszawskich. 
30 aktualnych ilustracyj w każdym numerze 


s oryginalne: 


„PRUSKI HUZAR* 


współazesua Artura Gruszechiego. 


„W NASZEJ LETNIEJ STOLICY“ wieloe z»bawna nowela osnuta na tle | 


wstrzą'ająca dramatyoznością powieść 


współczesnych stosunków zakopiańskich. 
Artykuły literackie, popularno naukowe. MODY ILUSTROWANE. SPORT. 


Abonament kwartalny 88 kor. B© hb. 
Stład qłówny na Lwów. W agencji SŁ Sokołowskiego, w Pasażu Hansmana | 9. 


„Iiustracył Polskiej“ 
abonent otrzyma początkowe arkusze powieści 
„Pruski Huzar“ i „W naszej letniej stolicy”; 
półroczny abonent otrzyma bezpłatnie sensacyjną powieść H. J. 
Wellsa „Gdy spiący się zbudzi“ z 12 ilustracyami. 


Każdy nowy 


Abonenci „Ilustracyi Polskiej“ mają prawo nabywać wspaniałe Album „Wawel, Katedra 


i zamek po restauracyi* za cenę 5 koron (cena zwykła 8 koron). Dzieła takiego, obrazująsego naszą 
świetnośó narodową, literaturą nasza nie posiądała. 
i Józefa Nekaudę Trepkę, ilnstracye kolorowe Stan. Tonudosa i Henryka Uziębły — 50 czarnych 
ilustracyj — ns najlepszym kredowym welinie — oprawa w płótno ang'elskie pomysłu H. Uziębły. 
Dla abonentów „Ilustracyi* 5 kor. (z przeszłką 5 kor. 70 b.) l 
„ilustracya Polska“ nie ogląda się ani na rosyjską, 

ani na pruską cenzurę, jest zatem jedynem ilustrowanem 
pismem, które wiernie obrazuje bieżące życie literackie 


i społeczne polskie. 


„Wawel“, tekst przez dra J. Żuławskiego 


Skład główny na Lwów 
w Ajencyi pism St. Sokołowskiego 


Pasaż Hausmana l. 9. 


poleca najlepsze gatunki 


w woreczku 
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Z ZOZ DOZĄ ZZ ZZ DI ZZO ZZO DDA 


Zaproszenie do przedpłaty na 


Rok V-ty- 


NOWOŚCI MUZYCZNE 


dawniej „MELOMAN”*) 


Mięsięcznik nntowy na fortepian z bezpłatnym dodatkiem literackim 
pod redakcyą Zygmunta Noskowskiego. 


Dział nutowy obejmuje wszystkie rodzaje twórczości muzycznej swojskiek f 
i sagarnicznych kompozytorów, to jest toyjątki ø oper, utwory klasyczne, 
salonowe, do tańca i na 4 ręce. 


Czasopismo daje rocznie 200 stroni: nut dużego formatu, warto- 
ści w handlu księgarskim przeszło rb 25. 

W roku 1903 „Nowości Muzyczne“ drukować 
pianowe, nagrodzone ua ogłoszonym przez redakcyę konkursie 1miema 
Konstantego księcia Lubomirskiego dla polskich kompozytorów. 

Program działu literackiego : artykuły muzyczno-pedagogiczne, spra- 
wozdania ze sceny i estrady, biografię artystów, 
stracye i odpuwiedzi od redakcyi. 

„Nowości Muzyczne“, przy współpracownictwie powag artystycznych 
mają za główne zadanie : obok rozwoju twórczości swojskiej musy, obro- 
nę intercsów nuseych muzyków na kaśdem polu ich działalności. 


kronika muzyczna, ilu- 


Prenurnerataw"ynosl: 


JEkspedycya dint Lwowa i Galicyi : 
Biuro dzienników Sokołowskiego, Lwów, Pasaż 


UWAGA. Nowo-przybywający abonenci, którzy wniosą roczną przed- 
płatę na „Nowości Muzyczne* przed Nowym Rokiem, 
tnie trzy poprzednie zeszyty, zawierające nut wartości do 15 koron. 

Adres Redakcyi i Administracyi : Warszawa, Warecka 15 


We Lwowie i na prowincyi z przesyłką pocztową: 
Kwartalnie 4 korony -— Półrocznie 8 koron — Rocznia 16 koron 
Numer pojedynczy | korona 40 hal. 


Hasmana 9. 


E rn 


otrzymają bezpła- 


będą utwory forte- | 


